Ly 


kalendarzyk tygodniowy. 
Środa. Św. Urszuli P. M. 
Czwart. Św. Kordulii. 
Piąt. św. Seweryna B. W. 
Sob. Św. Rafała Arch. 
Niadz. Św. Jana Kantego. 
Pon. św. Ewarysta P. M, 
Wtor. Św. Sabiny P. M. 


CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI 


rb. 8 k. — 
E 7 
2, — 
„n 67 


Rocznie 
Półrocznia „ 
Kwartaln. , 
Miesięczn. „ — 


Wschód: godz. 6 m. 38. 


Zachód: dz. 4 m. 50. 
Odnoszenie 10 k. m.|| DR dnia g 10 m. 12 
Egz. pojedynczy 5 k. | j 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie ? — w ŁODZI, 


Kwartalnie „ 2 


AT TA 50 | ul. Pletrkowska Re III. 
Miesięcznie 


M telefonu 592. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


„Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 


dienik plyny, przemowy, tkonomiezny, gpóawany 1 
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iteranki, Unstroweny. 


Środa, dnia 8 (21) października 1903 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza Ak 28; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 
w Zgierzu u p. ikierła; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska Na 108. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 Kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


EL, 


złożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od i lipca 1904 roku. Część pomieszcze- 
nia lub całe może być w podwórzu czystem i ja- 
snem. Lokal ten ma być przy ulicy Piotrkow- 
skiej pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow- 
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. „Rozwoju“ pod 
Men R QA." 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
OQdohodzą z Łodzi: o godzinie (2,22, 
T.12, 8.45**, 12.43, 2.55, 4.25**, G,02*, 7.28. 
Przychodzą de Łodzia o godz. 8.09, 5.08, 
8.25**, 9.32, 10.26*, 3.50, 5.03, 8.21, 10.20**, 1.02%. 
Pzciągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczone są dla letników. 


6.44*, 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 


Odchodzą:u do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, de 
Warszawy o godzinie 101. Przychodzą z Kalie 
sza o godz. 12.46, 4.55. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.35, do Koluszek o g. 2.14, do Tomaszowa o g. G.i8. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.88, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o 6. 1.51. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 


oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


tosya i Japonia. 


Rokowania pokojowe między Rosyą a Ja- 
ponią idą w szybkiem tempie. Prasa zagranicz- 
na prawie jednomyślnie zaznacza umiarkowanie 
Japonii i umiejętność jej rządu w ukróceniu za- 
chcianek wojennych swego ludu, podniecanego 
przez prasę japońską. 

Lecz jeśli japohczycy ochłodli w zapale wo- 
jennym, tə widocznie mieli po temu uzasadnione 
przyczyny. Prawdopodobnie animusz ich wojen- 
ny ostudziło zachowanie się wszystkich prawie 
mocarstw, które nietylko nie podtrzymały urosz- 
czeń Japonii, ale badto dały jej wyrażnie do 
zrozumienia, iż nie życzą sobie, by pokój na Da- 
łekim Wschodzie miał być zakłócony. W tym 
duchu wypowiedziały się też niektóre najpoważ- 
niejsze dzienniki, między innemi i <Times> lon- 
dyński, którego niepodobna pomawiać o 8zcze- 
gólne sympatye dla Rosyi. 

Czem wszelako objaśnićóby można było to 
zjawisko? Byłażby to instynktowna nienawiść do 
rasy żółtej i obawa przed jej potęgą mogącą 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Reda 


-Japonia powstrzymywać 


być groźną dla Europy, skoro rozbudzoną zosta- 


nie z wiekowej drzemki? 

Najprawdopodobniej atoli w danym wypad- 
ku główną rolę przeświadczenie, że wojna ja- 
pońska posłużyłaby za powód powikłania mię- 
dzynarodowych stosunków europejskich, w spo- 
sób dla pokoju powszechnego bynajmniej nie po- 
żądany. Jeżeli wszystkie mocarstwa dokładają 
usilnych starań, by sprawa macedońska załatwio- 
na została w drodze pokojowej, to tembardziej 
nie życzą one sobie wybuchu pożaru na Dalekim 
Wschodzie. Dzisiejsze wojny mają bowiem to do 
siebie, że szkodzą interesom ekonomicznym nie- 
tylko stron wojujących, lecz i neutralnych. Woj- 
na anglo-boerska była zlokalizowaną w połu- 
dniowej Afryce, a przecież wywołała powszech - 
ny kryzys ekonomiczny. Wojna japońsko-rosyj- 
ska miałaby pod tym względem o wiele donio- 
ślejsze znaczenie, co japończycy zrozumieli z wła- 
ściwą im przenikliwością i rozpoczęli chętnie ro- 


"kowania pokojowe. 


Wprawdzie niektóre organy prasy zachodnio- 
europejskiej niezadowolone są z przebiegu roko- 
wań między rządami rosyjskim i japońskim „Ti- 
mes“ zaznacza nawet, że bez potrzeby przenie- 
siono rokowania pokojowe z Petersburga do 
Tokio. 

Dopóki toczono je w Petersburgu — pisze 
<Times>»—możua było żywić nadzieję w pokojo- 
wy ich przebieg, gdy tymezasem teraz namiest- 
nik Dalekiego Wschodu i dyplomacya rosyjska 
mogą wyjść z granie polityki pokojowej. 

Przeniesienie rokowań pokojowych do Tokio 
było prostem następstwem utworzenia posady 
namiestnika prowincyi Kwantuńskiej, uposażone- 
go w szerokie pełnomocnictwa przez Jego Ce- 
sarską Mość Najjaśniejszego Pana, działającego 
wszelako zgodnie z Najwyższą wolą. 


- Rokowania pokojowe nie zostały jeszcze u- 


kończone, byłoby więc przedwczesnem wysnuwa: 
nie jakichkolwiek dalej idących wniosków. Peł- 
nomocnik rosyjski, baron Rozen, otrzymał szeze- 
gółowe instrukcye co do ustępstw, jakie może 
poczynić rządowi japońskiemu. [Inna rzecz, czy 
Japonia uzna je za dostateczne, czy wreszcie 
zdoła zgromadzić fundusze ua wojnę, wymagają- 
cą milionowych nakładów. Wiadomo bowiem, 
że skarb japoński cierpi ua chroniezny deficyt, 
a rząd japoński stara się o zaciągnięcie pożycz- 
ki, którą mają zrealizować Niemcy; o ile natu- 
ralnie rząd niemiecki nie położy temu tamy, co 
również nie jest wykluczonem. | 

Japonia —pisze <Independ. Belge»— pragnie 
popróbować swych sił, co do pewnego stopnia 
jest najzupełniej uzasadnionem. Japończycy zbyt 
szybko zrównali się z narodami ucywilizowane- 
mi, by nie chcieli odegrać wybitnej roli w dzie- 
j.ch świata. 

Wojna mogłaby wszelako być nieszczęściem 
dla Japonii, co rozumie dobrze jej rząd i dla 
tego trzyma się polityki umiarkowanej. 

Gazeta «New-York-Sun» dowodzi znów, że 
żaden krok Rosyi w Mandżuryi nie posłuży Ja- 
ponii za powód do wojny. Przeciwnie, Sama 
s się będzie od wszelkich 
kroków, któreby zniewalały rząd rosyjski do 
odroczenia ewakuacyi Mandżuryi. Za to w Ko- 
rei na każdym kroku okazywać będzie opór i 


kcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie z 


Wraca. 
nie ustąpi ani jednej piędzi ziemi bez boju. 

W zakończeniu odnośnego artykułu «New- 
York-Sun» zapewnia, że w najbliższych dniach 
nie zaszło nie takiego, coby grozić mogło poko- 
jowi na dalekim Wschodzie. © 

Gazeta fraumeuska «Temps» dowodzi przeci- 
wnie. Zdaniem tej gazety, Japonia niezadowo- 
lona jest z zajęcia Mandżuryi przez Rosyę i 
wszelkiemi siłami stara się o odpowiedni równo- 
ważnik w Korei. Rosya zaś w Mandżuryi chce 
mieć do czynienia tylko Chinami i niczyjego 
wmieszania się nie dopuści. «Temps»? ostrzega 
przytem, aby nie wierzono zbytecznie wiadomo- 
Ściom, które w tych dniach napłyną zZ portów 
chińskich. 

Poseł zaś japoński w Paryżu Kurino oświad- 
czył spólpracownikowi <Gaulois», że nie otrzy- 
mał żadnych wojowniczych wieści z Japonii, 
wszelkie zaś pogłoski w tym duchu, rozpuszczane 
przez «Frankfurter Zeitung», są bezpodstawne. 
Toż samo oświadczenie złożył i poseł japoński 
w Waszyngtonie, zaprzeczając przytem pogłosce 
o wysłaniu przez Japonię ultimatum Rosyi. 

Prasa wszelako japońska nie zaprzestaje 
pisać w tonie wojowniczym. Do partyi stronni- 
ków wojny przyłączył się nawet organ umiurko- 
wany «Asachiszimbum», który zaznaczył, że sto- 
sunek Japonii do Korei w zupełności już okre- 
ślony został, gdy tymezasem stosunek jej do 
Rosyi w wysokim stopniu jest jeszeze niejasnym 
i zagadkowym. Przygotowawcza praca Rosyi 
w celu zmonopolizowania dla sieb'e przemysłu 
w Mandżuryi rozpoczętą została po zajęciu Portu 
Artura. Dzięki zaś temu, że mocarstwa nie 
wmieszały się do sprawy tej w swoim czasie, 
wypłynęła na fale dziejowe sprawa maudźurska, 
trudna do rozwiązania. 

Wycofacie wojsk 


rosyjskich z Mandżuryi 


-nie nastąpi tak: prędko, a tem samem nie mogą 


być urzeczywistnione niektóre z punktów trak- 
tatu z roku 1896, co znaczy, że sprawa man- 
dżurska wchodzi w nowy okres swego rozwoju, 
domagający się pewnej autonomii handlowo- 
przemysłowej dla tej prowincyi i otwarcia nie- 
których jej portów dla towarów zagranicznych. 

Starania Rosyi coprawda nie odniosły pożą- 
danego skutku i zawiodły jej oczekiwania. Do- 
tychczas Rosya wydaje tylko olbrzymie sumy 
na urządzenie miast Dalekiego Wschodu i na 
przeprowadzenie kolei żelaznych, nie biorąc 
wzamian nie. 

Dla handlu japońskiego rzecz się ma jina- 
czej. Najważniejszym punktem dla handlu ja- 
pońskiego wywozowego jest port Niuszwao, gdzie 
też zajmuje on dominujące stanowisko. 

W Korei obroty handlowe Japonii w ostat- 
nim roku sprawozdawczym dosięgły do 1,100,030 
yen, a za lat parę stanowić będą ważne źródło 
dochodów państwa. 

Okrom tego ruch przesiedleńczy z Japonii 
do Mandżuryi wzmaga się corocznie. 

Teraz, dowodzą w końcu gazety japońskie— 
gdy siła naszej armii wzrosła do 400,000 lu- 
dzi, a flota doszła do imponującego stanu, nie 
ząchwiawszy równowagi w budżecie, ciekawą 
jest rzeczą, jakiej polityki trzymać się będzie 
nasz rząd dla wzmocnienia naszego handlu į 
przemysłu na rynkach Korei i Chin i dla zabez, 


wii ważę CP ki ih 
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pieczenia swobodnego rozwoju sił przemysłowych 
kraju? 

Wogóle o sytuacyi na dalekim Wschodzie 
trudno sądzić z tego, co piszą gazety zachodnio- 
europejskie i co utrzymuje prasa japońska. Są 
to bowiem rzeczy tak sprzeczne i zabarwione 
stronniezemi poglądami. 

„Berliner Tageblatt“ otrzymał znów z Lon- 
dynu depeszę następującej treści: 

Wobec otrzymanych wczoraj wieczorem z po- 
ważnych sfer w Tokio wiadomości, pochodzą- 
cych z wiarogodnego źródła nie podobna nie 
zwrócić uwagi na nowe wieści, puszczone w świat 
przez „Morning Post“ a nadesłane do tej gazety 
4 Czi-Fa uporczywie szerzą się pogłoski o bliz- 
kiej wojnie rosyjsko-japońskiej, 

„Morning Post“ utrzymuje, że w ostatnich 
czasach wprowadzono do Chin mnóstwo broni i 
amunicyi, 

„Berliner Tageblatt" dowiaduje się wreszcie 
z Londynu, że tamtejsze domy handlowe otrzy- 
mały od filii swoich w Japonii radę, aby przy 
wysyłaniu towarów na Daleki Wschód ubezpie- 
cząły je na wypadek wojny i nie wysyłały na 
okrętach pod flaga japońską. Towarzystwo ubez- 
pieczeń Lloyd miało rozesłać znów do wszyst- 
kich firm angielskich cyrkularz z oświadcze- 
niem, że po upływie dwóch tygodni nie będzie 
wypłacało wynagrodzeń z polis bieżących za 
towary, uszkodzone lub zniszczone z powodu 
wojny. 

S. J. 


— A aee m- 


Leórganizacja ministeryam spraw wewnętrznych 


Ministeryum spraw wewnętrznych opracowa- 
ło już ostatecznie, jak donosi „Now. Wremia*, 
i przedstawić ma wkrótce radzie państwa pro- 
jekt reorganizacyi centralnych instytucyj swoich, 
zarządzających sprawami gospodarstwa miejsco- 
wego. ` 

W myśl projektu tego, istniejące obecnie 
w łonie centralnych instytucyj ministeryum spraw 
wewnętrznych departamenty: gospodarczy i lekar- 
ski mają być zniesione. Kwestye lekarskie, wy- 
magające specyalnych kompeteneyj, oddane być 
mają pod zarząd odpowiednio przekształconej 
radzie lekarskiej, sprawy zaś zarządu lekarskie- 
go i nadzoru sanitarnego przekazane umyślnie 
<ad hoc» utworzonemu zarządowi głównego ins- 
pektora lekarskiego. 

Na miejsce zniesionego departamentu gospo- 
_ darczego utworzony zostanie główny zarząd do 
spraw gospodarstwa miejscowego, złożony z 5-iu 
wydziałów: gospodarstwa ziemskiego, miejskiego, 
zdrowia publicznego i dobroczynności, drogowe- 
go i wreszcie wydziału ogniowo ubezpieczenio- 
wego. 

Ponadto utworzona zostaje przy ministeryum 
spraw wewnętrznych specyalna rada do spraw 
gospodarstwa miejscowego. Rada ta, której prze- 
wodnietwo obejmuje minister spraw wewnętrz- 
nych, składać się będzie z naczelników odpo- 
wiednich instytucyj ministeryum, przedstawicieli 
innych gałęzi administracyi, oraz 15 członków 
4 pośród działaczów miejscowych, mianowanych 
Najwyżej na przeciąg lat 3 z pomiędzy marszał- 
ków sz!ąchty, prezesów i członków zarządów 
ziemskich, prezydentów miast, radnych ziem- 
skich i miejskich. Projekt przewiduje nadto, w ra- 
zach większej doniosłości, powoływanie rad 
w zwiększonym komplecie, przy udziale innych 
jeszcze osób m pośród działaczów miejscowych, 
których wiadomości i doświadczenie przynieść 
nogą korzyść przy rozpatrywaniu danej sprawy. 

Zadaniem specyalnej rady do spraw gospo- 
darstwa miejskiego będzie rozpatrywanie środ- 
ków, mających na celu rozwój i udoskonalenie 
sposobów zadośćuczynienia potrzebom miejsco- 
wym, jak również rozpatrywanie spraw bieżą- 
cych, wymagających porozumienia rozmaitych 
gałęzi administracyi. Rada rozpatrywać więc 
bęlsie: 1) propczycye, dotyczące wydania no- 
wych praw i rozporządzeń ogólnych, związanych 
ż gospodarstwem miejscowem, jak również doty- 
czące uzupełnienia, zmiany lab zuiesienia już 
istuiejących; 2) prośby instytucyj ziemskich i 
miejskich, dotyczące stosowania ogólnych środ- 
ków w dziedzinie gospodarstwa miejscowego i 
inie tego rodzaju sprawy. 


uszkodzeniu. Troskliwa pieczę nad zbiorami r0%- 
speeyalnie w tym cela upro- 
przez komitet towarzystwa przeciwżłebrąa- 
czego. Przy kasie pełnić będa dyżury panie, 
które łaskawie podejmą się tej misy, 

Bazar dobroczynny. przysporzenia 
fundnszów, zarząd chrzesciańskiezo towarzystwa 
dobroczynności | postanowił  zorvanizowag do: 
roczny bazar gwiazdkowy w d. 7, Sja gru- 
dnia r. b. 


Kursy muzyczne. 


Do rozpatrywania spraw bieżących, wyma- 
gających porozumienia się rozmaitych pałęzi ud- 
ministracyi, projektowane jest utworzenie spe 
cyalnych zjednoczonych urzędów w każdym wy- 
dziale głównego zarządu. 

Projektowana reorganizacya wprowadza, zda- 
niem „Now. Wrem.* zasadnicze zmiany w sposo- 
bie rozstrzygania przez ministeryum spraw we- 
wewnętrznych przedstawianych mu spraw gospo- 
darstwa ziemskiego i miejskiego. Zamiast da- 
wnego systemu kancelaryjnego, wprowadza za- 
sadę uprzedniego opracowania wniosków ustawo- 
dawczych i środków ogólnych w drodze Żywej 
wymiany zdań w kwestyach tych między przed- 
stawicielawi administracyj centralnych, a dzia- 
łaczami miejscowymi, powołanymi do wprowa- 
dzenia w życie przedsiębranych w dziedzinie go- 
spodarstwa tego środków. 


DLA MŁODZIEŻY. 


Jak corocznie, tak iw tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieży, uczęszcza- 
jącej do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma możności opłacenia 
ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz- 
niów o ciepłe ubranie. 

Ktoby więc miał niepotrzebną garderobę 
uczniowską, prosimy o złożenie jej w redakcyi. 


ciagna osoby, 
SZONE 


Celem 


W swoja czasie pisaliśmy, 
że mieszkanka luicjsza, nauczycielka muzyki 
p. Marya Bojanowska, zwróciła się do władzy 
wyższej o uzyskanie pozwolenia na otwarcie 
w Łodzi kursów gry na fortepianie, 

Otóż obcenie nadeszło z wministorynin spraw 
wewnątrzuych zatwierdzenie projektu ustawy 
wzmiankowanych kursów gry na fortepianie, 
z warunkiem zażądania od p. bojanowskiej no- 
wego ścisłego programu przedmiotów, jakie beda 
wykładane na kursach, Program ten powinien 
być przedstawiony kancelaryj generab-gubernato- 
ra warszawskiego, która prześle go następnie do 
zatwierdzenia miuisteryum, 

Zatwierdzona ustawa 
skiej brzmi, jak następuje: 

Kursy muzyczne p. Maryi Dojanowskiej ghi- 
wnie mają na celu kształcenie osób w grze for- 
tepianowej. 

Na kursy przyjmowane być moga osoby plei 
obojga. Niepełnoletni obowiązani pray wstąpio- 
nia na kursy przedstawić pozwolenie rodziców 
lub opiekunów. 

Przedmioty wykładowe na kursach następu- 
jące: gra na fortepianie, teorya muzyki, solfeggio, 
harmonia, kompozyeya i historya muzyki. 

Wykłady podzielono na 4 kursy: przygoto- 
wawczy, niższy, średni i wyższy. 

Uczniowie i nczenice podlegają w grudniu 
egzaminowi, w celu przekonania się o postępach 
wychowańców, a w czerwcu zaś cezaminowi pro- 
mocy jnemu. 

Zajęcia na kursach trwaja od 14 września 
do 14 czerwca nastepnego roku. 

Opłata za naukę na kursie przygotowawczym 
wynosi 50 rb, na pozostałych zaś 100 rb. rocz- 
nie i wnosi się z góry za każde półrocze. 

Osobom, które ukończyły kursy gry na for- 
tepianie, wydawane będą odpowiednie świa- 
dectwa. 

Nowa szkoła. 


kursów p. Bojanow- 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Przybysława. 

TEATR VICTORIA. „Ananke,“ baśń dramatyczna 
Mieczysława Hertza, odznaczona na łódzkim konkursie 
im. H. Sienkiewicza. Początek o g. 8'/, wieczorem. 

TEATR WIELKI „Słodka dziewczyna,” operetka 
w 3 aktach, oraz pierwsze przedstawienie baletu napo- 
wietrznego „Virginia.“ Początek o godzinie 8 i pół wie- 
czorem. 

CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadzkiej i Pańskiej. 
Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczorem. 


Liczba szkół początkowych 


| yi r eoa cah W swoim | micjskich powiększona zostaje o jedną. Będzie 
czasie donosliśmy czytelnikom naszym, że grono więc to 28 szkoła, a lokal dla niej  wynajęto 


pań, zwłaszcza zaś panien, widząc wokoło stra- 
szną nędzę, której miejscowe towarzystwa do- 
broczynności nie są w stanie podołać, —postano- 
wiło choć w części dopomódz przez założenie 
towarzystwa przeciwżebraczego. 
Usiłowania pań, które z całą gorliwością i po- 


w domu przy ulicy Złotej nr. 7. Otwarcie tej 
szkoły nastąpić ma w tygodniu nadchodzącym. 


Cło od wyrobów łódzkich. Corocznie przy- 
bywa do Łodzi delegowany 4 komory celnej 
urzędnik, w celu oclenia oraz nałożenia plomb | 
fabryk tutejszych, 


święceniem wzięły się do tej pracy, poparli | 22 towary, pochodzące z 
także panowie. Obecnie piękna myśl cichych | * wysylaue zagranicę. 
Przed kilku tygodniami przybył tenże sam 


pracowników poczyna się przyoblekać w forme 
rzeczywistości. ` 

Jak dowiadujemy się z najwiarogodniejszego 
źródła, celem zebrania funduszu zakładowego na 
mające powstać towarzystwo przeciwżebracze, 
w mieście naszem organizuje się „Wystawa 
sztuk pięknych“. Projektowana wystawa obej- 
mować będzie dzialy: obrazów, rzeźb, oraz wszel- 
kich przedmiotów, mających wspólność ze sztuką 


urzędnik co w roku ubiegłym — p. Budzyński, 
który rozpoczął clenie towarów w zakładach fa- 
brycznych w Widzewie, a następnie dopełniał 
tej czynności w innych fabrykach. 

Obecuie za trzecim już powrotem do Łodzi 
Ww sezonie tegorocznym, p. Badzyński rozpoczął 
clenie wyrobów W towarzystwie akcyjnem 1. K. 
Poznańskiego. Wszystkie zakwalifikowane do 


piękną, a łaskawie nadesłanych przez osoby, po- oclenia towary tej fabryki przeznaczone są do 
siadające rzeczy prawdziwie wartościowe. Wybra- | WySłania do Persyi i Chin. 
no komitet, który zajmuje się energicznie zgroma- Nowe stowarzyszenie. Ustawa projektowa- 


nej od dawna kasy pomocy dla pracowników u re- 
gentów została już opracowana i wkrótce prze- 
słana ma być do zatwierdzenia władzy wyższej. 
Jak słyszeliśmy, regenci tutejsi przyrzekli wy- 
znaczać pewien procent na rzecz tej kasy. 

~ Tow. teatralne polskie. Walne zgromadze- 
nie założycieli towarzystwa odbędzie się w polo- 
wie przyszłego miesiąca, 

Nowy zakład leczniczy. P. gubernator piotr- 
kowski zatwierdził ustawę nowego prywatnego 
zakładu leczniczego organizowanego przez leka- 
rzów łódzkich pp. Ryszarda Skibińskiego, Adol- 
fa Tochtermana, Ignacego Wattena i Tadeusza 
Ziaborowskiego w Łodzi. 
W myśl zatwierdzonej ustawy, z lecznicy 
Ri e zarówno chorzy przychodzący, 

* | pozostający w zakładzie czas dłuższy dla 
deslane na wystawę, będą utrzymane we wzoro. 'acyi ieci i lzaj 
wym porządku, stad zupełna Ba. Że AE APR OSN ie 
ne obrazy, rzeźby itd. nie ulegną najmniejszemu | Z SĘ AMEA RAJA 


dzeniem jaknajwiększej ilości okazów. Do tej 
pory przyszła wystawa ma już zapewnionych 
przeszło 100 obrazów pierwszorzędnych artystów 
zarówno polskich, jak i obcych narodowości. 
Część tych obrazów przez ludzi dobrej woli go- 
stanie nadesłana z odległych okolic Łodzi. Pro- 
jektowana wystawa urządzona będzie w domu 
p. Pinkusa, róg Spacerowej i Zielonej, w lokalu 
bezinteresownie ofiarowanym przez firmę „Ludwik 
Geyer.» 

Sadzić należy, iż łodzianie, zwłaszeza zaś 
łodzianki, wezmą do serca eel wystawy i poprą 
Ją gorąco, chociażby dia ukrócenia żebractwa 
tak rozpowszechnionego w naszem mieście i dla 
dopomożenia prawdziwej nędzy, którą codziennie 
zbiera z ulicy Pogotowie ratunkowe. 

Zaznaczyć jeszcze należy, iż przedmioty, na- 
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Zakład odpowiadać winien wszelkim wy- 
maganiom nowoczesnej hygieny. 


Zakład leczniczy składać się powinien: a) 


z kilkunastu oddzielnych sal, odpowiednio urzą- | 


dzonych dla pomieszczenia 30 łóżek i b) z sali 
dla przyjmowania chorych. Sale dla stałych 
chorych rozdzielają się na ogólne i specyalne. 
W specyalnych urządzić można 1 łóżko, w ogól- 
nych 2—8. 

W zakładzie znajdować się powinnj: od- 
dzielne pokoje kąpielowe, sala operacyjna i po- 
mieszczenie dla zmarłych. 

Założyciele mają prawo powiększać liczbę 
łóżek w miarę potrzeby, za zezwoleniem wydzia- 
łu lekarskiego przy rządzie gubernialnym piotr- 
kowskim. 

Chorzy mają prawo wzywać z wiedzą zało- 
życieli pomocy obcych lekarzów. 

Opłatę każdy chory obowiązany wnieść z gó- 
ry przynajmniej za 14 dni. 

Za operacye chirurgiczne płaci się według 
gpecyalnej umowy chorego lub jego rodziny z le- 
karzem-operatorem, za wyjątkiem takich, które 
gą konieczne i nagłe dla uratowania życia i po- 
winny być dokonane niezależnie od uprzedniej 
umowy co do zapłaty. 


Ćwiczenia straży. W niedzielę dnia 25 paź- 
dziernika r. b. o godz. 7-ej rano odbędzie się 
ćwiczenie IV-go oddziału łódzkiej ochotniczej 
straży ogniowej w domu rekwizytowym tegoż 
oddziału. 

7 cechów. W dniu jutrzejszym, w lokalu 
stowarzyszenia śpiewaczego „Lira“, przy ul. Na- 
wrot M 38, odbędzie się zebranie ogólne ezela- 
dników cechu malarzów, celem załatwienia kilku 
pilnych spraw. 


Licytacye ma dostawy i roboty. Dnia 16 go 
listópada, w urzędzie pow. brzezińskiego w Brzezinach, 
odbędzie się licytacya na oświetlenia m. Tomaszowa. Li- 
cytacya rozpocznie Się od sumy kosztorysowej 4,840 rb.; 
kaucya wymagana 185 rb. 

Dnia 2 listopada, w magistracie m. Będzina, odbę- 
dzie się licytacya . na dzierżawę dochodów z żydowskiej 
łażni (mykwy). Licytacya rozpocznie się od sumy 3367 
rb; kaucya wymagana 334 rb. 

Dnia 12 listopada, w urzędzie pow. ciechanowskiego, 
odbędzie się licytacya na doprowadzen.e do porządku m. 
* Ciechanowa. Licytacya rozpocznie się od sumy kosztoryso= 
wej 5,687 rb. 52 kop. 

Dnia 10 listopada, w rządzie gubernialnym siedlec- 
kim, odbędzie się licytacya ua budowę murowanej ży- 
dowskiej łaźni w m. Garwolinie. Licytacya rozpocznie się 
od sumy 6,226 rb. 64 kop. 

Dnia 14 grudnia, w rządzie gubernialnym, odbędzie 
się licytacya na budowę domu dla szkoły 4-klasowej, 
w m. Gostyninie. Licytacya rozpocznie się od sumy ko- 
sztorysowej 56,370 rb. 82 k. Kaucya wymagana 5 688 rb. 
Jak równieź licytacya na restauracyę budynku, w którym 
mieściisię szkoła 2-klasowa, reperacyi starego budynku 
w Brześciu Kujawskim. Licytacya rozpocznie się od su 
my kosztorysowej 7,081 rb. 71 k. Kaucya wymaga 709 rb. 

Dnia 12 listopada, w urzędzie pow. chrubieszowskie 
go, odbędzie się licytacya na oświetlenie m. Chrubieszo- 
wa. Licytacya rozpocznie się od sumy kosztorysowej 
1021 rb. 4 k. 


Sprzedaż nieruchomości. Dnia 4 stycznia, 
w lokalu zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację nieruchomości, należącej do Suk- 
cesorów Agnessy Berezka, Ludwika i Maryanny, małżon- 
ków Geszczyk, położonej przy ul. Wysokiej pod nr. 934. 
Licytacya. rozpocznie. się od sumy szacunkowej 4000 rb. 

Dnia 16 stycznia, nieruchomość, nalużąca do Wilkel- 
ma i Maryi małżonków Gerner, 
ulic Senatorskiej i Grabowej pod nr. 904k. 
rozpocznie się od sumy szat. 20,000 rb. 


Ogólne osłabiemie. Na ul. Południowej nr. 31, 
G. H., lat 30, kupiec, mieszkający na Bałutach, znalezio* 
ny został w Stanie ogólnego osłabienia. Lekarz Pogoto- 
wia udzielił choremu doraźnej pomocy, poczem odwiózł, 
go na dalszą kuracyę do szpitala Poznańskich, w dość 
ciężkim stanie zdrowia. 

Pobity. Na ul. Krótkiej nr. 7, S. A., lat 40, żona 
wożnicy, została w kłótni uderzona tępem narzędziem, 
wskutek czego otrzymała ranę w głowę. A. pośpieszyła 
na stacgę Pogotowia, gdzie udzielono jej pomocy, poczem 
poszkodowana udała się do domu. 

Przez nieostrożność. Na ul, Lipowej nr. 58, 
[gnacemu Antczakowi, lat 25, robotnikowi fabrycznemu, 
igła weszła w lewą nogę. Lekarz Pogotowia udzielił 
poszzodowanemu dorażnej pomocy. 

Przy pracy. Na placu Szpitalnym Wojciechowi 
Szymańskiemu, wyrobnikowi, lat 48, pracującemu przy 
budowie studni, ręka dostała się między tryby maszyny, 
które zmiażdżyły mu dwa palce. Szymański przy- 
był na stacyę Pogotowia, gdzie lekarz dyżurujący rany 
opatrzył, poczem poszkodowany udał się domu na ulicę 
Zarzewską. 

— Wczoraj wieczorem, pracujący W introligatorni, 
położonej przy ulicy Piotrkowskiej nr. 64, Meyer M. Jat 
15, mieszkający przy ul. Solnej, przez własną nieostroż= 
ność boleśnie zranił lewą rękę. Lekarz Pogotowia rany 
opatrzył i poszkodowanego pozostawił na miejscu. 


Stam bezprzytominy. Wczoraj przed wieczo- 
rem spostrzezono ezłowieka, leżącego na chodniku w sta- 


Licytacya 


położonej przy zbiegu 


nie bezprzytomuym. Zawezwany lekarz Pogotowia nie 
mógł chorego przywrócił do przytomności i w takim sta- 
nie odwiózł go do szpitala Czerwonego Krzyża, bez mo- 
żności sprawdzenia nazwiska i adresu. Chory mógł mieć 
lat 60, z powierzchownośi sądzić należy, że pochodził 
z klasy robotniczej. 

Atak apopiektyczny» 
ul. Dzielnej nr. 29, T. M. lat 56, kupiec, 
ataku apoplektycznego. Pogotowie udzieliło choremu pa- 
mocy i pozostawiło go na miejscu. 


Wczoraj wieczorem, na 
dostał nagle 


l 

Kurcz żołądka. Na Zielonym Rynku, Agnie- 
szka Rompalska, lat 39, włościanka z okolie Szadku, 
przybyła z produktami wiejskiemi na targ, nagle dostała 
kurczu żołądka. Pogotowie udzieliło chorej pomocy i po- 
zostawiło ją na miejscu. 


Stróż złodziejem. Ignacy Dębczak, stróż domu 
pod NM 1 przy ulicy Spacerowej, zwrócił na siebie uwagę 
przez ciągłe konszachty z osobami podejrzanemi. Dano 
na niego baczność i kiedy z jego mieszkania wychodził 
Josek Kopel, niosąc paczkę, aresztowano go. Przy otwo- 
rzeniu paczki znaleziono w niej 30 funtów przędzy, War- 
tości 45 rb., oraz parę funtów odpadków jedwabnych. 

Śmierć przy pracy. We wsi Redzynki w gmi- 
nie Gospodarz, robotnik Józef Pokrzywa przy układaniu 
słomy w stodole spadł z belki na klepisko i zabił się na 
miejscu. 

Kradzież. W Zgierzu z poddasza fabryki Broni- 
sława Bredschneidera niezwiadomi złoczyńcy skradli 17 
sztuk kamgarnu, wartości około 2,000 rb. 

Przejechanie. Wczoraj wieczorem na rogu ulicy 
Spacerowej i Benedykta wóz najechał na przechodzącego 
przez ulicę Antoniego Krawczyka, lat 16 robotnika fa- 
który dostał się pod koła. Krawczyk uległ 
bolesnemu poranieniu nóg, oraz ogólnemu potłaczeniu. 
Rany opatrzył lekarz Pogotowia, œ następnie odwiózł 
pokaleczonego do mieszkanya, położonego przy ul. Nowo- 
Spacerowej. 

Zatrucie grzybami. W ostatnich czasach nie- 
jednokrotnie notowaliśmy zatrucia grzybami, kupionemi 
na targu. Wczoraj znów zdarzył się tego rodzaju Wwy- 
padek przy ulicy Konstantynowskiej nr. 80, gdzie B. 5, 
lat 20, introligator, po zjedzeniu grzybów uczuł dotkliwy 
ból żołądka. Dopiero po udzieleniu choremu pomocy 
przez lekarza Pogotowia, S. uczuł się lepiej. 


brycznego, 


Sztuka i piśmiennictwo. 


* Repertuar teatru Victoria zapowiada: 

na jutro „Ananke“, tragedyę Mieczysława 
Hertza, po raz drugi; 

na piątek „Dług honorowy“, Z. Przybyl- 
skiego; 

na sobotę „Ananke*, po raz trzeci; 

na niedzielę po pcłudniu „Wesele Fun- 
sia“, krotochwilę Ruszkowskiego; wieczorem „Ma- 
zepę* z panią Szymańską w roli Amelii. 

P. Szymańska, b. artystka scen krakowskiej 
i lwowskiej, ostatniemi czasy występowała w tru- 
pie Myszkowskiego w komedyi i dramacie. 

* Jutro w teatrze Wielkim po raz pierwszy 
w Łodzi wystąpi trupa baletu napowietrznego. 
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Lista zmarłych. 
Berta Szmagier, żona cukiernika, lat 66, pochowana 
na starym cmentarzu; Franciszek Dąbski, szewc, lat 60; 
Agnieszka Dankowska, rob., lat 72; Maryanna Trzcińska, 
rob., lat 17; Józefa Laskowska, rob., lat 61: Bronisława 
Filipska, żona murarza, lat 36; Józef Kałużka, robotnik, 
lat 72; Maryanna Trelewicz, żona rb., lat 41: Katarzyna 
Zembak, żona rob., lat 55; Zofia Buryańska, cyganka, lat 
16; dzieci zmarło 24; pochowani na nowym cmentarzu. 


Z WARSZAWY. 


— Chrześciańskie towarzystwo opieki nad 
kobietami zwróciło się do rady miejskiej dobro- 
czynności publicznej z prośbą o wyjednanie po- 
zwolenia władzy wyższej na otwarcie w War- 
szawie jeszcze jednego schronienia i ogniska do- 
mowego dla panien i kobiet wyznania ewange- 
licko-augsburskiego i ewangelicko - reformowane- 
go. Do tej pory towarzystwo posiada 3 schro- 
nienia wyłącznie dla katoliczek. 


— Wczoraj w pzłudnie odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia nowcz» lokalu „Złobka dla 
dzieci“. Poświęcenia dokonał ks. kanonik Cheł- 
micki. 

— Na Starem Mieście mieszka złodziejka 
pobytowa, blizko 70-letnia Petronela Łukaszewi- 
czowa. W tych dniacb, podezas rewizyt, doko- 
nanej przez agentów policyi Śledczej w mieszka- 
niu godnej osoby, znaleziono mnóstwo rzeczy 
z przyczepionemi kartkami, na których wypisane 
były różne nazwiska i cyfry. Zabrana do wy- 
działu śledczego, Łukaszewiczowa zeznała, że 
rzeczy te zastawiano u niej zazwyczaj w czasie 
Świąt żydowskich, gdy lombardy bywają zam- 
knięte. Łukaszewiczowa ów lombardzik pota- 
jemny utrzymywała oddawna, udzielając poży- 
czek do wysokości 5 rubli. Procentem zadawa- 
lała się, jak mówi, niewielkim, ot, co łaska, więc 
tak 10 do 30 kopiejek od rubla na miesiąc. 


Telefonem- 
Hale targowe. 


Budowa trzeciej hali targowej, przeznaczo= 
nej na targ rybny, pomimo spóźnionej pory, pro- 
wadzona jest bardzo energicznie. Robotnicy pra- 
cują od świtu do godziny 7-ej wieczorem. 


Z kolei kaliskiej. 


Na większych stacyach linii kolejowej war- 
szawsko kaliskiej rampy ładunkowe będą rozsze- 
rzone. Na stacyach zaś mniejszych zbudowane 
zostaną nowe magazyny. Zarządzenia te wywo- 
łane zostały niespodziewanem powiększeniem się 
ruchu towarowego. 


Gazownia. 


Toczą się rokowania między gazowem to- 
warzystwem dessauskiem a magistratem m. War- 
szawy o przejście na rzecz miasta gazowni, któ- 
rej kontrakt już wyekspirował. W tym eelu przy- 
byli do Warszawy przedstawiciele zarządu towa- 
rzystwa, mającego główną siedzibę w Dessau. 


Trzeci most. 


Zamierzona budowa trzeciego mostu na Wi- 
śle wywołała wielkie ożywienie wśród właści- 
cieli placów na Powiślu. W tej okolicy miasta 
projektuje się utworzenie nowej dzielnicy pomię- 
dzy ulicami Śmolną a Solcem na przestrzeni. 
270000 łokci i między Solcem a Wisłą, tam, 
gdzie obecnie mieszczą się składy drzewa. 


Skrzynka do listów. 
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Do Szanownej Redakcyi gazety „Rozwój“ 
w Łodzi. 


Wobec nieporozumień, jakie wynikły z powodu po- 
danej w niektórych pismach wiadomości o przebiegu i 
wynikach ostatniej narady przędzalników bawełny, mam 
zaszczyt upraszać Szan. Redakcyę o łaskawe zaznacze- 
nie, że wiadomości te nie wyszły z kancelaryi Komitetu 
giełdowego. Zarazem nadmieniam, że w pomienionej na- 
radzie, która odbyła się na Giełdzie w piątek, dnia 16 
b. m., uczestniczyli przedstawiciele tych tylko przędzaln 
bawełny, które wyrabiają przędze na sprzedaż (tj. nie 
dla własnej tkalni), że na porządku dziennym tej nara- 


"dy było tylko omówienie obecnego położenia rynku przę- 


dzy bawełnianej i że umówione na poprzednich naradach 
ceny tejża przędzy postanowiono istotnie pozostawić na 
razie bez zmiany. 

Po za tem wymienione wprawdzie zostały w sposób 
poufny "poglądy w sprawie ulepszenia warunków handlu 
bawełną surową : ze Sredniej Azyi sprowadzoną, nie po- 
wzięto jednak co do tego przedmiotu, żadnych postdno- 
wień, gdyż sprawy z nabywaniem bawełny surowej zwią- 
zane, podlegają kompetencyi innego, obszerniejszego gro- 
na, do którego należą nietylko przędzalnicy bawelny, wy- 
rabiający przędzę na sprzedaż, ale członkowie zgroma- 
dzenia giełdowego, zainteresowani w ulepszeniu handlu 
bawełną surową. 

Z wysokiem poważaniem 
Sekretarz komitetu giełdowego: S. Kossuth. 
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„Ananke”, tragedya w 5-iu aktach, napisana przez Mie- 
czysława Hertza, odznaczona na łódzkim konkursie imie- 
nia Henryka Sienkiewicza. 

Odwieczna zagadka bytu wszechrzeczy, od- 
wieczna walka dobrego i złego, posłużyła p. Mie- 
Gzysławowi Hertzowi za osnowę do napisania 
tragedyi „Ananke“, którą wezoraj po raz pierw- 
Szy ujrzeliśmy na scenie teatru „Victoria“. 


Mieczysław Hertz, autor „Ananke.* 


Za punkt wyjścia autor „Ananke“ obrał s0- 
bie czasy i wierzenia pogańskie, w których prze- 
cież przebłyskiwała już, wprawdzie nieuchwytna 
jeszeze i mglista, ale dość wyraźna idea, co yna- 
lazła później wcielenie w chrześcianizmie, w Bo- 
skiej nauce, opartej na miłości i przebaczeniu. 
P. Hertz wszelako, zgodnie z czasem, w którym 
rozgrywa się jego tragedya, pozostał wiernym 
wierzeniom poganizmu, co właśnie stanowi jedną 
z zalet jego pracy scenicznej, uplastyczniającej 
echa zamierzchłej już przeszłości, do dziś dnia 
wszelako pokutujące na świecie. Bo przecież i dziś 
jeszcze toczy się walka dobrego ze złem, i dziś 
jeszcze zagadka bytu wszechrzeczy trworzy umy- 
sły, żądne „poznać cud istnienia w sposób na- 


macalny, 
Ta aktualaość, lącznie z literackiem opra- 
cowaniem rzedmiotu, przykuwa 


12) i 
WUK MIJAŁOWIC. 


trwawej nocy.. 


Powieść współczesna. 


PWD TTP 


(Dalszy ciąg. Patrz M 238). 


SVETOZAR. 


Słońce pochyliło się ku zachodowi, kiedy Ko- 
tunel opuścił dom Borsuka. Wrażenia, które w tym 
dniu odebral, nie dawały mu spokoju. 

Bratowa weszła w stę, bo była młoda i pię- 
kna. 

Prawda, on nigdy sobie tego nie życzył. aby 
Svetozar ożeniłsię z nią, bo panna odznaczała się 
zalobnością. Znało ten dom wielu młodych ludzi 
i chętnie uczęszczano tam. Onsam nawet bywał, 
bo wogóle bawiono się tam wybornie, w domu pa- 
nowała swoboda, młodzież tam Żyła... Nie działy 
się przy zabawach jakieś nadzwyczajne rzeczy 
i gdyby pannę wziął ktośkolwiek więcej stanow- 
czy, niż Svetozar, i umiał nią pokierować, to mial- 

żonę... ale Svetozar 


by może nawet bardzo dobrą 
byl zawielkim burszem. Niedawno ukończył poli- 


technikę, a że posiadał dużo talentu i chęci do 
pracy, szedł śmiało w drogę życia dlugą i mo- 


zolna. l | 
Pokocha! Dragę prawdziwie i pobłażal. Ona 
tož opanowała go i powoli przedzierżgnęla się 


| straci nieśmiertelność, ale 7 


i 
| 
| 
| 


| do sceny, i zadawalnia jego estetyczne wymagania. 


„myśl, by dalej się 


„przeciwny wywiera skutek. 


Wskutek zas calego szeregu scen silnych i efe- 
ktownych, wywiera głębsze wrażenie. 

Prolog, napisany najbardziej po literacku 
i najlepiej skrystalizowany, w którym jasno, środ- 
kami prostemi, w dyalogu tylko, autor „„Auanke* 
rozwija myśl przewodnią swego utworu — Wpro- 
wadza nas w okolicę dziką, gdzie Filandros, u- 
cieleśnienie dobroci, korzy się przed  Zeusem 
i błaga objawienia zagadki bytu. Z głębin du- 
szy, rozbitej na falach rozmyślań, woła on o świa- 
tło wiedzy, przyzywa wielkiego Zeusa i wyraża 
zwątpienie, aby był prawdziwym bogiem. 

Wśród odgłosu pioruuów zjawia się Wresz- 
cie Zeus w postaci podróźnjącego starca i wy- 
jaśnia młodemu marzycielowi, że siły śmiertel- 
nych za słabe, aby poznać zagadkę bytu a ra- 
miona za wątłe, by mogły unieść brzemię mi- 
łości i przebaczenia, przez nie prowadząc ludz- 
kość do doskonałości. Wreszcie wzruszony zapa- 
łem i czystością jego myśli darzy go nieśmier- 
telnością, obiecując przytem swą pomoc pod wa- 
runkiem wszelako, że nigdy wątpić nie będzie 
w moc siły przebaczenia, nigdy się nie zachwie- 
je wśród trudnej walki. ze złem, które tylko 
grozą kary powstrzymać może w swym rozpę- 
dzie. W przeciwnym razie Filandros nietylko 
jego ducha zrodzą 
się całe pokolenia szaleńców, którzy jak on 
przez miłość i przebaczenie ludzkość poprawiać 
zechcą. Lecz padną w tej walce zbyt prędko, bo 
bóg im pomagać nie będzie. Zagadki zaś wszech- 
bytu nawet on Zeus rozwiązać nie może, chociaż 
myśl jego stworzyła świat cały, bo i nim bo- 
giem bogów i ludzi włada moc innego bóstwa 
a bóstwem tem „Ananke“, Ona to kazała Zeu- 
sowi stworzyć tego, co jego wielkość sławić be- 
dzie.  Pochwycił więc złom marmuru z góry, 
tchnął weń ducha i stworzył czlowieka, co po- 
siadał wielką duszę, wolnym był od żądz i zbro- 
dni i ród ludzki oplótł nierozerwalnym węzłem 
miłości i braterstwa. 

Lecz ten człowiek był nieśmiertelny i rów- 


ny bogom, więc Ananke podsunęła  Zeusowi 
znów myśl, by go zniszczył, co też i uczynił. 


Natomiast z błota ulepił bałwana i tchnął weń 
upajać dymem kadzideł... 
naczyniu z błota zepsuła się myśl szlachetna 
i napróżnoby kto, przez dobroć chciał poprawiać 
Judzkie dzieci. 
Zeus odczuwa 
szlachetny tak 
kiego rodu. 
Blogosławi więc Filandrosa na trudną drogę. 
Filandros idzie w świat i spełnia czyny 
wielkie, przebacza wszystkim, co zawinili wzylę- 
dem praw ludzkich, względem niego samego, bo 
przez dobroć chce ich poprawić i na drogę cno- 
ty nawrócić. Ale właśnie ta jego dobroć wprost 
Przygniata ona ową 


wszelako zgryzotę, że twór 
skaził i pragnie poprawy ludz- 


innych przyczyn, wpadł Svetozar w jakąś zadu- 
Me, a potem zaczął pić i zaniedbywać swoje za- 
Jęcia służbowe.  Grożono mu dymisyą. Wtedy pul- 
kownik Kolonel postarał się o przeniesienie vo do 
Szabaczu. | 

Miasto odległe 


o kilkanaście mil od Biało- 


grodu i nie połączone z nim koleją żelazną, we- 
dlug pojęć pułkownika, było takim punktem, 


w którym równowaga ducha powinna była wrócić 
Svetozarowi. 

Oderwanie od codziennej kompanii, 
przestawał nieustannie mlody inżynier, zmianą 
miejscowosci rzeczywiscie byly narazie środkiem 
bardzo skutecznym, ale następnie znów Svetozar 
powrócił do kieliszka; mówiono, że główną przy- 
czynią był starosta Szabaczu, Andzelicz. 

Draga też zaczęła tęsknić za Bialogrodem 
i oto od dwóch tygodni znajdowała się w stolicy 
Serbii. 

Po co tu przybyła 
dził się na jej wyjazd, 
lonela. 

lak rozmyślając szedł ulicą Kneza Larewa, 
a potem zwrócił się ku ulicy Dubrowakiej, która 
przewiesza się przez ulicę Kneza Michajłowa, jak 
wór, napełniony zbożem, na końskim karku. 

Doszedł do ulicy Uzun Mirkow i tam, wszedl- 
Szy przez furtę do ogrodu, oparkanionego lichemi 
sztachetami, usiadl na ławeczce obok pomnika dra 
Józefa Pancica, aby wypocząć. Zwrok jego zwró- 
cil się na bronzową postać uczonego, który, trzy- 
mając w ręku kwiat, pilnie przyglądał się roślince, 

Różne myśli poczęły się przesuwać po gło- 
wie pułkownika, a jednak ponad niemi wzięły gó- 


4 którą 


i dlaczego Svetozar Zgo- 
to było zagadką dla Ko- 


w samodzielną kobietę. Czy dlatego, oro ma neam 
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niena- 
wiść do sprawey ich upokorzeń przed własnem su- 
mieniem. Filandros nie zważa jednak ani na rady 
kapłana, ani na szemranie ludn i wierny swoim 
wierzeniom wytrwale dąży po obranej drodze. 

Leez spelnionu nareszcie zostala zbrodnia 
nad zbrodniami. Twór, który on podniósł z błota 
i obok siebie umieścił, człowiek  kióremu prze- 
baczył wszystkie Jego zbrodnie, aby potega mi- 
łości ukorzyć wreszcie tę harda, nawskroż ZĘ- 
psutą natare dopuszcza się największej zbrodnie 
zdrady ojczyzny. 

W tej chwili, kiedy Filandros pewny zwy- 
cięestwa widzi płonące miasto, do którego zilraj- 
sa naprowadził wrogów, w duszy bohatera idei 
miłości i przebaczania budzi się  zwatpienie. 
Znów w całej grozio staja przed nim zagadka 
bytu. Jowisz razi go więc piorunem i zabija. 

Na tej silnej i niezwykle efektownej seenie 


kończy się tragedya, bezspornie posiadająca 
wiele pięknych scen, zbudowana scenicznie 
zupełnie prawidłowo i przy dobrej grze oraz 
umicjątnem  wyreżyserowaniu, zdolna mysla- 
cemu widzowi dostarczyć spora wiazke wra- 
żeh estetycznych. Dla reżyscryi wszelako i ak- 
torów naszego teatru  „Ananke" przedstawia 


bardzo wiele trudności. Przedewszystkiem nie 
ma w niej akeyi w ścisłem znaczeniu tego sło- 
wa, nie ma ludzi żywych, po ludzku czujących, 
Sa jeno myśli, ucieleśniane w sposob zasłaguja- 
cy na uznanie. Jest przytem pewien chaos, wy- 
stępujący dość wyraźnie w toku akeyi, za- 
ciemniający to, co autor wyjaśnił w prologu. 

Przyznać należy, że zarówno reżyserya, ja- 
ko też i aktorzy wywiązali się z zadania w spo- 
sób, zaslugujący na gorace uznanie. Pod wzglę- 
dem dekoracyjnym i wystawy zrobiono wszyst- 
ko, co tylko możebnem było, biorąc pod uwagę 
środki techniczne naszej sceny. Tragedya wy- 
reżyserowana umiejętnie z wielką znajomością 
rzeczy i wyzyskaniem wszystkich zalet dziela, 
toczyła się gładko w odpowiednim nastroju i 
wywierała wciąż potęgające się wrażenie. 

4 wykonawców zaś na szczególniejsze wy- 
różnienie zasłużyli: przedewszysikiem p. Woj- 
ciech Brydziński za rolę Pilandrosa, za tę dobroć, 
którą tak wymownie uplastycznił, za zrozumienie 
intencyi autora i piękną potoczystą dykcyc. Pan- 
za Dunin w roli Lagne wykazała niepośledni 
talent i inteligencyę artystyczną. Brak jej było od- 
powiednio silnego glosu, postać rysowała się na 
scenie zbyt wiotko, ale wszystkie te wady 
swej indywidualności, artystka  wynagradzała 
wyborną grą twarzy, w której każdy muskuł, 
każdy skurcz, błysk oka przemawiał do widza, 
myśl wirującą pod czaszką tłómaczył, Również 
Ip. Różański z roli kapłana wywiązał się bez 
zarzutu ap Orhński w roli Kakistosa złożył 
dowód, że posiada spory zasób inteligencyi arty- 
stycznej i umie wniknąć w istote rzet 


rę te, które wywolała bronzowa postać genialne- 
50 przyrodnika. 
— Serbia — rozumował =- 


swych dobrych synach. Obstina 


umie pamiętać o 
dźwignęła pomnik 


zmariemu w 1588 roku uczonemu. Stoi tu spo- 
kojny wśród krzewów i kwiulów... Cisza dokoła 


i zapach... Zdaje się, 
przez życie bez trosk 
Rozmyślania te 
glosy. 
Tuż obok ogrodu znajduje się duży plac, za- 
stawiony drewnianemi budami. , 
To targ królewski. Na nim zbierają się naj- 
większe jarmarki miejskie. W budach tych nagro- 
madzono sporo rozmaitego towaru, to też przy 
podmuchu wiatru dochodził do ogrodu zapach 
różnych roślin, Jak pieprzu tureckiego, pomidorów 
i arbuzów, które w dużych  stertach  ułożo- 
no tuż koło sztachet. Zapach ten mieszał się z za- 
pachem kwiatów, spieczonych od słońca, 
Napelniony warem i życiem rynek w ran- 
nych godzinach, wyglądał teraz jak cmentarzysko. 
Od południa spokój tu panował i cisza, w godzi- 
nach poobiednich nie można było kupczyć. Rozlega- 
ły się tylko kroki stróżów lub ich rozmowy do- 
latywały z daleka. 
Dokoła targu 


że ten człowiek przeszedł 
i drażnienia nerwów. 
przerwały zdala dochodzące 


rozsiudly się drobniejsze gar- 
kuchnie i winiarnie, gdzie wieśniacy chętnie po- 
Żywiają się baranina lub chłodzą winem z wodą. 

W każdej z takich knajp, przekupnie, nic- 
mający zajęcia, Zamknąwszy lub osłoniwszy swo- 
Je towary, spędzają chętnie czas, grając w karty 
lub kości. 5 


(d. e. n.) 
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Sztukę przyjmowano ciepło, gromkiemi okla- 
skami pokrywające wybitniejsze ustępy lub efe- 
ktowniejsze sceny. Autora wywołano kilkakrotnie. 

(rawalewiezowi wręczono wieniec. Otrzyma- 
ła też dwa kosze kwiatów panna Dunin. 

S. Łąpiński. 


Luźne wspomnienia 
Z WYCIECZKI TEGOROCZNEJ. 


(Dokończenie). 


Wrażenie stokroć potęguje się jeszcze tem, 
że przy winowajcy nie nie ma, nic, coby choć 
na kilka chwil głód jego i mękę złagodzić mogło, 
nie ma tam zwykłego w takich razach bochen- 
ka chleba z dzbanem wody, natomiast leży kup- 
ka mała siana, mająca służyć za wezgłowie dla 
wojewody w wieży, póki hardej jego głowy 
śmierć głodowa wraz z całem ciałem nie zdruz- 
gocze. Wedle znowu innej wersyi, wprawdzie 
nie tyle rozpowszechnionej, Maćko z Borkowiez 
miał być nie w Kazimierzu nad Wisłą, ale 
w Olsztynie, miasteczku gubernii piotrkowskiej, 
w wieży śmiercią głedową stracony. Wreszcie 
miejscowa ludność opowiada o swoim niechlubnej 
sławy bohaterze, Macieju Borkowiczu, szewcu 
mieszkającym dawnemi czasy w Kazimierzu nad 
Wisłą, który za rozmaite krzywdy, wyrządzane 
sąsiadom, oskarżony został przez nich przed kró- 
lem i skazany na śmierć w wieży miejscowej. 

W prostej linii naprzeciw Kazimierza po le- 
wej stronie Wisły nad brzegiem wznosi się mia- 
sto Janowiec, gubernii radomskiej, z dużym kla- 
sztorem i wśród domów mieszkalnych % rumowi- 
skami starożytnemi. Miejscowość ta niczem pię- 
knem, przynajmniej od strony Wisły nie odzna- 
cza się. 

Dopływamy wreszcie do mety naszej podróży 
wodnej, Nowoaleksandryi. Z brzegu Wisły po pra- 
wej jej stronie otoczony obszernym parkiem i 
cały niemal utopiony wśród wysokich drzew 
ukazuje kończyny swych szezytów oczom ną- 


szym rozległy gmach instytutu agronomicznego. 


Wysiadamy na ląd, ale do miasta jeszeze z wior- 
sta drogi, którą od przystani parowca przebyć 
trzeba po najobrzydliwszej, niebrakowanej dro- 
dze, na której w czasie dźdżystym, jak np. obe- 
cnym, bloto do kolan niemal dochodzi. 
Stwierdziliśmy już kilkakrotnie charaktery- 
styczną cechę naszego narodowego usposobienia: 
lenistwo — bo przecie w mieście, gdzie statki 
stają i kolej żelazna jest na miejscu, gdzie za- 
tem ruch jest wcale niemały, miała rada miej- 
ska wszelką możliwość i obywatelski obowiązek 


już dawno przeprowadzić przykładny bruk od 


stacyi parowca. Za to żołądki nasze nie mogły 
mieć pretensyi do miasta, bo bardzo elegancka 
znajduje się tutaj jadłodajnia, zupełnie po euro- 
pejsku urządzona. Korzystamy z tej wygody 1 
posiliwszy się, krótki już czas, bodaj czy dwie 
godziny, jakie nam zostały wolne do nadejścia 
naszego pociągu, obracamy na obejrzenie parku 
miejskiego. | 

Niewiele zostało w nim z tych pięknych 
dzieł sztuki, które ougi umieszczone tu były i 
wykonane pod. nadzorem właścicielki i założy - 
cielki Nowoaleksandryi Zofii księżny Czartory- 
skiej. Tv co było najcenniejszego wywiozła ro- 
dzina Czartoryskich, najwięcej do Krakowa, gdzie 
przechowują się zabytki klasyczne z Nowoale- 
ksandryi w „Muzeum Czartoryskich“. W każ- 
dym razie, niejeden szczegół bardzo estetyczne 
wrażenie robi w Nowoaleksandryi. Dochodząc 
do parku obserwowaliśmy romański, cały okrą- 
gły, kościołek miejski z dachem niskim, rozło- 
żonym nakształt wielkiego rozpiętego parasola. 
Klasyczny to nawskró8 budynek. W samym 
pięknym i rozległym ogrodzie, oprócz wspania- 
łego gmachu instytutu agronomiezno -leśniczego, 
tu i owdzie wystają zgrabne posągi bóstw kla- 
sycznych, a zwłaszcza zwracają uwagę piękne, 
choć mocno zniszezone, rotundy, czyli okrągłe 
małe domy, opatrzone % zewnątrz filarami. Bu- 
dynki te klasycznej struktury, zbudowane na 
sposób „templów* rzymian, zupełne mają podo- 
bieństwo do tych świątyń, które jeszcze dziś 
w Rzymie w okolicach forum Romanum odkopa- 
ne oglądać można. Najpiękniejszą 1 największą 
rotundą tego rodzaju jest gmach: „Sybillą” na- 
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zwany przez Zofię Czartoryską. W nim też prze- ; 


chowane były najpiękniejsze okazy sztuki i ceu- 
na biblioteka księżnej Czartoryskiej. 

W „Sybilli“ przesiadywali długie chwile 
znakomici nasi poeci, czerpiąc natchnienie i ma- 


teryał do swych utworów, jak biskup Woronicz, 


autor poematu „Sibilla“, jak Kniaźnin, który 
w Nowoaleksandryi, tworząc i zbierając cenne 
myśli, tutaj też życia dokonał. 

Ale już pociąg, który nas powieść miał, przy- 
był na stacyę. Żegnamy Nowoaleksandryę, wsia- 
damy do wagonu i odtąd się rozchodzą nasze 
drogi— każdy w swoje strony jedzie, by jąć się 
swej zwykłej codziennej pracy. 


Ks. Maryan Nitecki, 
prefekt. 
—U— 


Wiadomości zamiejscowe. 


Ż Krakowa. 


— Namiestniectwo zatwierdziło regulamin 
dla nowego Koła towarzystwa szkoły ludowej, 
którego celem będzie wyłącznie budowa „Domu 
ludowego" w Krakowie dla potrzeb i zadań oświa- 
towo-kulturalnych tegoż towarzystwa, oraz insty- 
tucyj pokrewnych. Pierwsze walne zgromadzenie 
Koła imienia Adama Asnyka odbyło się przy 
licznym udziale członków weśrodę dnia 14 b. m. 


w sali Towarzystwa szkoły ludowej pod przewo- 


dnictwem prezesa zarządu głównego Towarzy- 
stwa szkoły ludowej, dra E. Bandrowskiego, któ- 
ry, witając podjęte dzieło, wyłuszczył potrzebę 
„domu“ zarówno dla miasta Krakowa, jak idla ca- 
łego kraju. „Dom ludowy* będzie bowiem tem 
ogniskiem, w którem znajdą liczne rzesze wło- 
Ściańskie oparcie i schronienie w czasie wycie- 
czek do stolicy podwawelskiej. W domu tym 
otwarta będzie wielka, publiczna czytelnia pism, 
centralna składnica dzieł ludowych dla czytelń 


ludowych, biura zarządu głównego, a w miarę 


możności znajdą pomieszczenia i inne pokrewne 
towarzystwa. Wielka sala służyć będzie na od- 
czyty, przedstawienia, obchody i t. d., a obszer- 
ne ubikacye suterynowe służyć będą na kwatery 
dla wycieczek włościańskich. Szczegóły całej 
akcyi spoczywać będą w rękach trzech komisyj: 
finansowej, budowlanej i gospodarczej, które 
skompletowane zostaną z ludzi fachowych i chę- 
tnych dla podjętego dzieła. 

W Tarnowie podczas uzupełniających 
wyborów do sejmu zdarzył się humorystyczny 
wypadek, który świadczy, ile sobie na prowin:- 
cyi komisarze pozwalają. Po ukończonym wybo- 
rze tłumy włościan otoczyły starostwo, śpiewając 
pieś.i, wśród tego tłumu uwijał się niejaki Jan 
Niemiec, rozdając włościanom czerwone anonse, 
reklamujące księgarnię Jelenia. Zobaczył to zda- 
leka komisarz starostwa Stadnicki, a myśląc, że 
kartki te co najmviej są odeawami anarchistycz: 
nemi, aresztował Niemca. Przy tej sposobności 
okazał się nadzwyczaj energicznym, gdyż, przy- 
stąpiwszy do niego, kazał go natychmiast are- 
sztować agentowi policyjnemu, który chwycił za 
kołnierz Niemca i wprowadził do sieni, a z tyłu 
komisarz obdarzał biednego Niemca kułakami. 
Dopiero w sieni, kiedy zobaczył kartkę — wypu- 
ścił na wolność Niemca. Wdał się w tę sprawę 
obecny przy tej scenie poseł Stapiński, który 
oświadczył komisarzowi, że zachowanie się jego 
będzie w sejmie w interpelacyi scharakieryzo- 
wane. 


Saliny galicyjskie. 


W sejmie galicyjskim mówiono 0 rekonstruk- 
cyi salin galicyjskich. Saliny wieliekie, to za- 
kład światowy, który ściąga tysiące tutystów. 
Ale zakład ten ma urządzenia eksploatacyjne, 
które są przestarzałe i niebezpieczne; tembar- 
dziej, odnosi się to do Salin w Bochni; gdy za- 
rządzono ich rewizyę, starostwo przyszło do prze- 
świadczenia, że urządzenia są bardzo niebezpiecz- 
ne dla zdrowia i życia górników. Wyglądają te 
saliny dziś tak, jak wyglądały przed stu laty, 
gdy rząd austryacki je w posiadanie obejmował. 
Wszystkie urządzenia są niezmiernie przestarzałe, 
prymitywne; oświetlenie olejem i naftą jest oczy- 
wiście niewystarczające. Saliny te — to zbiór 


starożytności, muzea, które dają nam obraz, z ja- 
kim mozołem przodkowie nasi sól wydobywali. 


| skiemi, to wypada ono na ogromną 
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To samo tyczy się salin wschodnio-galicyjskich. 

Jeżeli się saliny galicyjskie porówna z alpej- 
niekorzyść 
salin naszych. 

Gospodarkę prowadzi się u nas rabunkową, 
wskutek czego rząd od czasu do czasu przycho- 
dzi do wniosku, że saliny należy zamknąć. Tak 
było w r. 1891, gdy rząd postanowił zamknąć sa- 
liny Bocheńskie itylko przy interwencji posłów 
polskich w Wiedniu udało się je uratować, a na- 
stępnie stały się one nujbardziej wydajnemi. Sa- 
liny galicyjskie są zbytnio obciążone produkcyą 
soli przemysłowej i bydlęcej, od jakiej wolne są 
saliny pozagalicyjskie. 

Skutek jest taki, że saliny galicyjskie nie 
dają dochodów, co jest podnoszone jako argu- 
ment przeciwko nim. Sprawę reorganizacyi sa- 
lin oddano komisyi solnej. 


ma m mm mz 


Próba wojny morskiej. 


Od czasu, gdy w roku 1875 angielski okręt 
wojennw «Hotspur» z dział o 800 tonnach wagi 
ostrzeliwał dla celów wojskowo doświadczalnych 
okręt wieżowy <Glatton», próby tego rodzaju nie 
odbywały się w żadnej marynarce wojennej. Do- 
piero w sierpniu roku bieżącego francuski mini- 
ster marynarki zarządził podobne Świezenia woj- 
skowe, na które zwróciły uwagę 4% rozmaitych 
powodów także koła niefachowe. 

Ostatnie bitwy morskie pod Sant ago de Cu- 
ba i nad Jalu nie dostarczyły dowodów, czy nos 
wożytne okręty wojenne, pokryte pancerzami, 
mogą oprzeć się skutecznie kulom owych dział 
olbrzymich, które się mieszczą na okrętach wo- 
jennych o pojemności 12 — 15 tysięcy tonn. Bu- 
downicy okrętów pragnęli na drodze doświadczeń 
stwierdzić, czy i oile nowożytne pancerniki mo- 
ga się oprzeć pociskom z dział okrętowych. 

W miarę postępu techniki raz tryumfują fa- 
brykanci pancerzy stalowych, to znowu fabry- 
kanci dział i kul armatnich. Dla budowniczych 
okrętów wojennych ważną i decydującą jest mo- 
Żność stwierdzenia, o ile uderzenia pocisku ar- 
matniego w pancerną wieżę wpływa ua umoco- 
wanie jej podstawy do okrętu, na dalszą jej 
sprawność, na przyrządy do obracania wieży 
i obsługiwania dział, a wreszcie na bezpieczeń- 
stwo załogi. 

To pytanie rozwiązać można, jak twierdzą 
fachowcy wojskowi, tylko za pomocą doświad- 
czeń z <żywym materyałem», to jest ludźmi! Na 
takie ryzykowme przedsiębiorstwo zdobył się mi- 
nister marynarki francuskiej, Pelletan, który, 
pomimo, że jest osobą cywilną, okazał odwagę 
większą, niżeli wojskowi z zawodu. Ażeby nie 
narazić się na zarzut, że igra z cudzem życiem, 
a szanuje swoje, udał się na pokład okrętu wie- 
żowego «<Sufiren», na który miano dać trzy po- 
ciski z działa o 305 centymetrach kalibra z o- 
kretu «Massena». Pan Pelletan wypełn ł wpraw- 
dzie z podniesienia godną odwagą swój obowią- 
zek, ale wątpliwą jest rzeczą, czy miał prawo 
narażać dla doświadczeń życie załogi. 

Za cel obrano przednią wieżę pancerną okrę- 
tu «Suffren». Ażeby się upewnić co do celności 
pocisków, statek wojenny <Massena» został osa- 
dzony na kotwicy w odległości 800 metrów, ala- 
dunek prochu wymierzono w ten sposób, ażeby 
kula uderzyła w wieżę z taką siłą, jak gdyby 
była wyrzucona przez pełuy wojenny ładunek 
prochu z normalnej odległości 3,400 metrów. Ku- 
la taka — stalowy granat systemu Makarowa — 
przy normalnym ładunku przebija na odległość 
800 metrów pancerz stalowy grubości 155 mili- - 
metrów. 

Pierwszy pocisk, rzucony z «<Masseny> ua 
wieżę okrętu «Suffren», przebił prostopadle sto- 
jącą płytę pancerną grubości 155 milimetrów. 
Wieża sama, skutkiem wstrząśnięcia, nie nie u- 
cierpiała. Teraz zewnętrzną stronę wieży okry- 
to pancerzem bardzo silnym, albo tylko lekko . 
zahartowanym i dano silniejszy strzał. Kula u- 
tkwiła w pancerzu, wieża zachwiała się, ale po- 
została nienaruszona i zdolna do dalszego użytku. 
Trzeci strzał dano do samej wieży. Pocisk ten: 
odbił się od wieży i wpadł do morza, skąd go: 
wydobyli nurkowie. | 

Wynik tych doświadczeń przyjęła marynar- 
ka francuska z zadowoleniem, okazało się bowiem, 


że wieże pancerne spełniają wyśmienicie swoje 
zadanie. Oczywiście, sjnawę tę omawiają obe- 
cnie koła wojskowe wszystkich państw, snując 


Za duszę 


jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, 


odbędzie się nabożeństwo 


z niej daleko sięgające wnioski. Dla marynarki 
wojeunej doświadczenie Pelletana jest kwestyą 
pierwszorzędnej doniosłości. 


kich Albrecht, 


żalobne w kościele 


Wnieb. Najśw. Maryi Panny, dnia 23 b. m.t. j. w piątek o godz. 9'/,, na które pozostały 


mąż, córka i synowie zapraszają krewnych i 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Różne wieści. 

— Chorwaci protestują przeciw programowi 
wojskowemu, uchwalonemu przez węgierskie 
stronnictwo liberalne, ponieważ program ten 
sprzeciwia się ich zagwarantowanym prawom. 

— Nuncyusz papieski, msgr. Talliani, otrzy- 
mał od Papieża p'smo, odwołujące go z Wiednia 
z d. 9 listopada. Odwołanie to pozostaje w zwią- 
zku z protestem założonym przeciw wyborowi 
kard. Rampolli. Jako następcę jego wymieniają 
tu msgr Pignatelli di Belmonte. 


Telegramy. 


(Od własnych korespondentów). 


Kraków, 20 października. W Wadowicach 
odbył się wybór uzupełniający do Rady państwa 
z kuryi większej posiadłości okręgu wyborczego 
Wadowice Biala- Myślenice. Mandat opróżniony 
był z powodu rezygnacyi bar. Czecza. Udział 
wyborców był bardzo liczny. Przewodniczącym 
zebrania przedwyborczego wybrany marszałek 
powiatu wadowickiego p. Sławiński. 
mitej, pelnej głębokich politycznych myśli mo- 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucohmo- 
nia raty listopadowej 1902r. 
czne licytacye, odbywać się 
yi wydziału hypotecznego przy ul. 
Łodzi, przed wyznaczonym notaryuszami, a 


ści wm. Łodzi położone, z powodu niezapłące 
wystawione zostały na sprzedaż przez publi 
mające od godz. ll z rana w kancelar 
Sredniej pod M 427 w m. 
mianowicie: 


1) pod N 26la przy ulicy Piotrkowskiej, obciąż. poż. 
rb. 58,900, należność Towarzystwu z zaleglościami w 


vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb 
cznie się od sumy rb. 80,850, termin sprzedaży 


(28) grudnia 1903 r. przed notaryuszem Klemensem Krajewskim. 


2) pod N 270d przy ulicy Zaehodniej, 


rb. 19,000, należność Towarzystwu z zaległ. wynosi r 

do licytucyi złożyć się mające wynosi rb. 3,800, ya 
aczono na dzień 15 

przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 


od sumy rb. 28,500, termin sprzedaży wyzn 
nia 1908 r. zem |. G 

8) pod M 275 przy ulicy Piotrkowskiej, o 
rb. 137,500, należność Towarzystwu zzaległościam 


vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 


cznie się od sumy rb. 206,250, termin sprzedaży 


(2:) grudnia 1903 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 


Po znako=. 


znajomych. 


wie, wybrany został prof. Michał Bobrzyński 
47 głosami na 56 oddanych głosów. 
Praga, 20 października. Niemey prowadzą 
na dzisiejszem posiedzeniu sejmu obstrukcyę w 
w dalszym ciągu. Na początku posiedzenia | 03. 
Reininger i [ro rozpoczęli dyskusyę formalną i 
zażądali pięciu głosowań imiennych z 10 minu- 
tową przerwą przed każdem głosowaniem. 
Wiedeń, 21 października. Z Pirotu donosza, 
że byli ministrowie: (eszow i Danew, którzy 
wraz z towarzyszami odbywają agitacyjną po- 


dróż przedwyborczą po kraju dla stronnictwa 
Cankowa, napadnięci zostali w Starej Zagorze 


przez Stambułowistów. Dwóch Cankowistów za- 
bito na miejscu, Danewa i 4 jego towarzyszów 
poraniono. 

Budapeszt, 20 października. Węgierskie biu- 
ro koresp. donosi z Wiednia: Minister skarbu 
Lukacs był dzisiaj w południe u cesarza na 
audyencyi, która trwała godzinę. Minister zdał 
cesarzowi wyczerpujące sprawozdanie, które mo- 
narcha łaskawie przyjął do wiadomości. W związ- 
ku ze swojem sprawozdaniem podał minister 
Lukacs cesarzowi do wiadomości treść uchwalo- 
nego programu wojskowego partyi liberalnej. 
| Ponieważ cesarz dopiero dzisiaj po raz pićrwszy 
„poznał treść tego projektu, zastrzegł sobie roz- 
' strzygnięcie na później i prosił ministra skarbu, 


1302:. 


rz 


() pod M 734 przy 
rzystwa rb. 18,000, należi 
—, Vadium do licytacyi zł 
pocznie od sumy rb. 27,0 
grudnia 1903 roku przed 

8) Pod M 843ik 
rb. 53,000, należność 
vadium do licytacyi złoży 
nie się od sumy 79,500; t 
dnia 1903 roku prze 

9) pod M 84 
rb. 13,300, należnoś 
dium do licytacyi zlożyć 
cznie się od sumy rb. 19 
(29) grudnia 1903 r. 

10) Pod X 
13.400, należność 
vadinm do licytacyi 
cznie się od sumy rb. 20,1 
grudnia 1903 r. przed not 

11) Pod M 1121a 
należność Towa 


Towarzystwa 
ynosi rb 1832 k. 60, 
. 10,780, licytacya rozpo- 
wyznaczono na dzień 15 


obciąż. poż. Towarzystwa 
b. 537 k.70, vadium 
licytacya rozpocznie się 
(28) grud- 
I4976.br 
bciążona poż. Towarzystwa Towar 
i wynosi rb. 4056 kop. 974, 
„20,500, licytacya rozpo- 

wyznaczono na dzień 15 


- 4) Pod M338a przy ul. Solnej, obciążona pożycz. Towarzyst. rb. 33,000, 
14,500, należność Towarzystwu z zaległościani wynosi rb. 435 kop. 724, vadium do licytacyi złoż 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,900, licytacya rozpocz- się od sumy rb, 49,500; 


nie | | 
grudnia 1908 roku przed notaryuszem Władyslań 

5) pod M 38*b przy ul. Solnej, obciążon 
rb. 15,000, należność Towarzystwu z zalęgł. wyn 


do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3000, licytac 


sumy rb. 22,500, termin sprzedaży wyznaczono 
1903 r. przed nolaryuszem Feliksem Rybarskim. 


. 6) Pod 486 przy ul. Południowej, obciąż. poż. Towarzystwa. rb. 
65,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 1927 k 
dium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 13,000, licytacja r 
się od sumy rb. 94,500; termin sprzedaży wyznaczono na 
grudnia 1903 roku przed notarjuszem Józefem Żyżniewskim 


się od sumy rb. 21,750; termin sprzedaży w 


nia 1905 roku przed no 
12) Pod M 143] 
rb. 20,500, 
vadium do licytacyi zl 
cznie się od sumy rb. 30, 
grudnia 1903 r. przed 
13) pod M 1 
15,000, należność 
licytacyi złożyć 
sumy rb. 19,500, term 
1908 r. przed notar 


Yznaczono na dzień 15/28 
rem Jonszerem. 

a pożyczką Towarzystwa 
osi rb.475k. 88, vadium 
Ja rozpocznie się od 


na dzień 15 (28) grudnia 


. ==, Va- 
ozpocznie 
dzień 16 (29) 


Łódź, dnia 7 (20) października 1903 roku. 


Za Prezesa, Dyrektor Ad. Dobrauicki. 
Dyrektora Biura A. Rosicki, 


ROZWÓJ. - Środa, dni» 21 października 1983 r. 


ożyć 


l przy ul. Karola, obciążona 
Towarzustwu z zal 35 
ć się mające wy 
e 
d notarynszem I 
5a przy ul. Wólezańs 
é Towarzystwu z zale 


przed notaryuszem Juliu 


złożyć się mające wynosi rb. 


termin sprzedaży wYyZnNaCczo 
arjuszem Józefem Żyżniewskim. 


należność Towarzystwu 
ożyć się mające wynosi rb. 


notaryusze 
501sw przy 
Towarzystwu z zal CE 
się mające 
in sprzedaży wyznaczono 
yuszem Konstantym Mo 


M 240 


ww armeene 


aby na razie przedłożył swój pobyć w Wiedniu 
Waszyngton, 20 peździernika. Rząd ma xa- 


md 


. . , z sa ryc 13 A RE: 
; miar zażądać od kongresu 102 milionów dolarów 


na cele marynarki. 

Londyn, 20 października. «Standard» do- 
nosi, że 19 b. m. pierwsza poczta niemiecka jį 
francuska koleją syberyjską przybyła na miejsce 
przeznaczenia. 


cj 


2 ostatniej chwili. 
(01 własuych kerospondentów). 

Kraków, 21 października. Dr. Ebers z Kry- 

nicy otrzymał na wystawie balneologicznej w Wie- 

wielki złoty dyplom uznania, 
Rzym, 21 października. Lekarze zalecili Za- 
nardellemu bezwzględny spokój. Osobny delegat 
zawiózł królowi, bawiącemu po za Rzymem, dy- 
misyę całego gabinetu, 

Białogród, 21 października. 
w Sandżaku nowobuzoskim sa 
wodu nałożenia przez rząd turecki nowego po- 
datku na bydło. 1500 stoi pod 
bronią. 

New-York, 21 października. wy- 
rok wydany przez sąd wojenny w sprawie Ala- 
ski nazwał dziełem  dyplomacyi 
współczesnej. 


dniu medal i 


Wsie serbskie 
wzburzone z po- 


mieszkańców 


Roosevelt 


największem 


Specyalnie 
choroby 


Dzieci 1 wewnętrzne 
Piotrkowska Mè 123. 
Przyjmuje od 9—10 r. i 3—5 popol.  554—r—1 


A „A nA meam dwa 


 Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 


ulicy Piotrkowskiej, obciaż 
tość Towarzystwu z zaległ. 
się mające wynosi rb. 
00; termin sprzedaż 
noti 


ona pożyczką Towa- 
wynosi rb, 612 k. 
5,600, licytacya roz- 
y wyznaczono na dzień 16/29 
uwyuszem Wiktorem Sarosiakiem. 

pożyczką Towarzyst. 
lościami wynosi rb. 2448 kop. 39, 
nosi rb. 10,600, licytacya rozpocz- 
laży wyznaczono na dzień 16/29 gru- 
Clemezsem Krajewskim. 

kiej,  obciąż. poż. Towarzystwa 
gl. wynosi rb. 409 k. 64, Va- 
się mające Wynosi rb. 2,660, licytacya rozpo- 
990, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 16 
szem Gruszczyńskim. 
obciążona poż, Towarzystwa rb. 
lościami wynosi rb. 493 k. 62, 
2,680, livytacya rozpo- 
aży wyznaczono na dzień 17/30 


rmin sprze 


zy ul. Nawrot, 
żystwu z zale 


(r 
> 


00, termin sprzed 


arguszem Władysławem Jonszerem. 
przy ul. Składowej, 
Zystwa z zaleg 


h obce. pożyczką Towarz. rb. 
loscjami wynosi rb. 1394 kop. 12, 
wynosi 6,600, licytacya rozpocznie 
no na dzień 17/30 grud- 


yć się mające 


przy ul. Widzewskiej, obe. poż. Towarzystwa 
z zaległościami wynosi rb. 285 k. 4Tz, 


4,100, 
ży wyznacz 
m Józefem Grabow 
ulicy Benedyl 


licytacya rozpo- 
ono na dzień 18/81 
skim. 

cta obciąż, poż. Towarzystwa rb 
wynosi rb. 367 k. 90, vadium do 
wynosi rb. 2,600, licytacya rozpocznie się od 
na dzień 18 (31) grudnia 
gilnickim. | 


50, termin sprzeda 


% 240 


e 


Choroby weneryczne 
i skórne 


Zachodnia AR 88 
(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599—c—989 


b. ordynator Szpitala Homeopatycz- 
nego w Petersburgu. 


przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
kFrzyjmuje chorych codziennie oa 11—1 
i od 5—7 popołudniu. 

1491—a—29 


Chorobky weneryczne; Mos 
czoepłiciowe i skórm 


ulica Hawrot Ne i2 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 


3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 t Lod EMP... BE 


Choroby skórne i weneryczne. 
ulica Krótka N2 4. 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 


panie od 5—6 popol. 


Dr, Msza 


Choroby skórne, weneryczne 
i mecze-płciowe, 
MAIKOŁAJEWSKA N 20 
vis-à-vis Pasażu Meyera. 
Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po- 


południu. Panie od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9—12. 


Kobieta-l.ekarz 


Jr. upaja Zaligstm 


Choroby kobiece, akuszerya 
Piotrkowska 124, róg Nawrot 
Przyjmuje od 3—5 pop. 1096-r-17 


Jr. d. Dirttentię 


Choroby skórne i weneryczne 
Dzielna AG 28. 
Godziny przyjęcia: 11—1 i 3—7. 


ARA 886—r-19 


159-0-6 


484-d 


ittelstaedt 


Choroby wewnętrzne i ner= 
WW OWH Cu 


Piotrkowska 248 


Przyjmuje od 8—9'/ riod 4'/4—67/ PP- 


Ne 58 
z chorobami 
9—10 rano i od 
1098-r-6 


Ulica Cegielniam 
Przyjmuje wyłącznie 


chirurgicznemi od 
4—6 po poł. 


Lekarz chorób dzieci 
przeprowadził się na ulicę 


Zawadzką Ne 
Godziny przyjęć: 9—10 r e Pp. 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Ltoeroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M. 


Przyjmuje: . ~no 1 6—8 wieczorem. 
; panio 5—: "INE 506-d-6 
le i świeta ad godz. 10—1 pop. 


a 


Sy a M O WEED EE 


AJ BEZ NA ET EC aa: PAEA 


Lecznica dla chorych 
wemeryczmych i skórnych 


a Ti 
[larguliesa 
Wólczańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od 
4—8 w., w niedz. i św. 9—.0 i 47/,-63 W. 
4 


ODRA ELUTE PRETTY "TOT PIETE aR 


Cena 25 eb. 


Pckój z całodziennem utrzymaniem, ume- 


blowany, z usłrgą zaraz do wynajęcia 

dla inte izentnej kobiety. Wiadomość 

ul. Widzews.iej 86 m. 15, stróż wskaże. 
1499—5—1 


EDANA DEERD - | 4 iw 1 - YE o RE Tam m 0 Zm na 


Jaski dębowe 


suche, od 4—10 lat w szopie leżące, ma 


! w ilości kilku wagcnów do sprzedania 
i Zarząd lasów Bułtów, poczta i stacya 


m OWO EA F i a 


PDPZ PANE 


ANA. | POW 


` Łu:zkowskiego. 


: grodzeniem. 


NZS 


umiejący czytać i pisać, tylko z dobremi 
świadectwami, znajdzie m'ejsce do pomo- 
cy wożnego w domu bankowym P. I. Do- 
braniekiego, Łóćź, Piotrkowska 45. 

1496 - 3—3 


YN DE CZĘ 


znac wani 


na jabłkowe 


nagrodzone złotym msdalem na wystawie 
hygieniczno spożywczej w Łodzi 1903 r., 
słodkie, łagodne, wytrawne od 40 kop., 
musujące (sz»mpańskie) po 1 rb. poleca 


F. Ender, Piotrkowska !07. 
1400—24—7 
Koawersacyi w językach: 
Niemieckim, francuskim 
i angielskim 
udzieła 
MARTA LEDER 


Wschodnia 54 m, 8. 
1432—12—8 


mmes r oam e t aer a at ae 


Zaginął pugilares 
z rozmaitemi kwitami, z samą p'eniężną 
rb. 25 i paszportem, wydanym » gminy 
Zagórów, gub. kaliskiej na imię Autoniego 
Łaskawy znalazeca zech- 
w adm. „Rizwoju* za wyna- 


ce złożyć 
1508—3—1 


lo wydzierżawienia 


zaraz duży ogród owocowy i wa- 
rzywny oraz dwa młyny wodne z 4 
parami waleów, turbiną i komplet- 
nem urządzeniem. Wiadomość ;na 
miejscu w dominium Główno, przy 
stacyi kolei W. Kaliskiej. 1506-3-1 


Do wynajęcia 


od 1 lipca, lub od Nowego Roku 3 pokoje 


z kuchnią i wszelkiem! wygodami na I- 


piętrze w domu spokojnym i czystym, 
willa w ogrodzie. Wysoka 28 m. 3. 
1510—3—1 


Do sprzedania 


' w Zgierzu dom murowany parterowy ma- 


jący 10 mieszkań z ogrodem warzywnym 
i owocowym. Wiadomość Polna 454. 
1509—2—1 


PAOSSA WOODY EECC OAK 


LEMEJLLEUR | 
| ©0LB-GREAM } 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 21 października 1903 r. 


ania 
aeaaaee | RMA Th an KE ŁA Oj TB A 


Bii 


óg ulicy Zawadzkiej 
Pańskiej 


W czwartek, 22 pażdziernika r. b. 


Wielkie efektowne 


Trzeci debiut znakomitych muzykalnych klownów ekscentryków 


wienie. 


rodziny Dżeretti. 


zeusta 


W drugiej części dany będzie wspaniały fantastyczny balet—pantomina w 40 obrazach 


z apoteozą „Pan Twardowski“, w 


której 
Występ słynnych jeżdzców. 
Szczegóły w programach. 


i corp de balet 
1449 —1-1 


uczestniczy 100 osób 


Początek orkiestry o godz. 8 wiecz. 


Początek przedstawienia 
Anons: 


"Uczeń T klasy 


miejscowej Szkoły Handlowej, zna- 
jący jezyki, doświadczony korepety- 
tor poszukuje lekcyj. Oferty pod 
„Szkoła Handlowa“ proszę składać 
w administracyi ,„Rozwoju”. 
1375—6—6 


Zęby czyste i zdrowa może mieć każ- 
dy przy użyciu tymolowego proszku: 


„Agatolś 
Blasznne opakowanie, Cena 20 i 35 k. 
Sprzedaż wszędzie. 
Reprezentant na Łódź, G. Bystrza” 
mowski, Piotrkowska 182, 


| 


„Wenus? krem usuwa piegi i plamy, kop. | 


50 i rb. 1. 682—30—30 


Piorwszorzędny s Warszawy 
KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 
okrycia damskie, 
i wykończenie artystyczna 
Spacerowa R®& SI. 1197—2—1 


robi 


do wynajęcia pokój 


na parterze, na dogodnych warunkach. 


fasony kształtne ` 


Wiadomość ul. Mikołajewska JM 13, wej- : 


ście z bramy, lewa strona, parter. 
“< 1437—8—8 


(placa robia. 


A Żakiet syberynowy, 
"czarna na osobę szczupłą do sprzeda- 


dania. Dzielna 11 m. 7, od 2—3 ì od 6 

do 7. 1886—6—6 

p” do sprzedania zaraz, Zakątna 8. 
1905—3—3 


JE” do sprzedania pies ponter, uczóny 
w rierwszem polu, za cenę przystępną. 
Dzielna 40 m. 2. 1919—3—1 
Key wiedział o miejscu przebywania 
cztornastoletnjeoj Bronisławy Balcer- 
skiej, która wyszła z domu 16 b. m., ra- 
czy zawiadomić matkę. Spacerowa 16. 
g 1912—2—1 
łodzieniec inteligentny, z dobrej rodzi- 
ny, poszukuje miejsca w sklepie spo- 
żywezo kolonialnym. Oferty. składać w 
adm. „Rozwoju“ pod „Subiekt“. 
1705—d—9 
ME panienka poszukuje miejsca do 
pomocy w sklepie, magazynie, składzie 
lub tp. zajęcia na przychodnią. Oferty 
u.raszam składać pod „A. N.“ do adm. 
„Rozwcju” 1921—10—1 


ceniem udziela lekcyj, korepetycyi lub 
też przygotowia do gimvazyum, .Adres 
ul. Cegielniana 67 piekarnia Vogóa. 

1889—3—3spś 


87, m, 2, parter. 1838 — 8-688 


Oferty składać w adm. „Rożw:ja* pod 
„Bufetowa*. 1902—3—83 
(Jeroen, znający się na pszezelnietwie, 
z chlubnemi świadectwami, Żonaty, po= 
szukuje stałej posady. Zgłaszać się pro- 
szę między 11 a 4 godz., Nowe Rzeźnie 
də W-go Ranitta. 1894—5—3 


Ta BI OE APE IEEE 
()grognk lat 30, żonaty, bezdzietny, do- 

brze obznajmiony w każdej gałęzi ogro- 
dnictwa, a przeważnie w umiejętnem pro- 
wadzeniu wszel.ich drzew i szkółek, po- 
szukuje posady zaraz lub od 1 listopada, 
Adres: zakład ogrodniczy P. Koczyńskie- 
go ul. Konstantynowska 17. 1907—8—.1 


obznajmiona w tym fachu. Dzielna 31 
m 2. 1911—3—2 
otrzebny młody 6złowiek inteligentny. 
Wiadomość w adm, „Rozwoja”. 
1917—3—1 


k EPERE PNE E ZOE m 
auczycielka z gimnazyalnem wykształ- , 


(er w domu prywatnym. Widzewska | 


EO BBS ZY tu z ma 
ODA bufetowa poszukuje miejsca. ; 


- utrzymanie. 


ciepły i suknia | 


o godzinie 8'/; wieczorem. 


dwa przedstawienia. 


Ya ALR 


potrzebni są uczniowie do zakładn me- 
ś chuniecznego. Widz wska 112. 
1923—8—1 
pomy zaraz zdolny tokarz na arma- 
turę. Piotrkowska 107 w zakładzie A. 
Krowickiego 1924 —2—1 
pos są zdolni czeładnicy ślusarstcy, 
do konstrakczjnej roboty. Długa 22. 
1916—3—1 
uczniowie do fabryki kas 
Rrzejazd 16. 
1893—8—3 žć 
anienka, protestanka, 2żnająca dobrse 
roboty ręczne, otrzyma lekvję na pen- 
syi. Wiadomość w adm. „Rozwoju“. 
| 1873 -5—5 
Poszukuję zarządu domem. Oferty proszę 
składać w adm. „Rozwoju? pod lit, „I. R 
K” 
otrzebna 
magRzynu. 


Dotrzobni 
ogniotrwałych. 


1713—d4—9 
zaraz zdolna marażandka do 
Mikołajewska 95. 
1901—3—3 
ponzano miejsca rządcy domu. Oferty 
szładać w adm, „Rozwoju pod „Ta K“ 
e aeae || 
Q klad masła kujawskiego, Widzeaska M 
K362, poleca znane ze swej doskonałości, 
masło śmietankowe, zupełnie śwież3, słabo 
solone i kuchenne. Sprzedającym nustępnu= 
je się rabat. 1602—29—ś813 


Przejazd M 4, 


needs tanio planino. 
; 1903—3--2 


magazyn mód. 


l U potrzebny do zakładu tapicerakie- 


go. Zawadzka 3. 1904—3—3 
Wsie obiady od 10 do 15 rubii mie- 
sięcznie, a także może dać całodzienna 
Ui. Spacerowe JM 37 m. 11 
oficyna. 1905—3—.2 
Wyż półroczny do sprzedania nie 
drogo, Śreonia 39 m. 1 od 12 do 2. 
1922—3—1 
ffdolni krawcy znajdą state zajęcie. 
A. Kauss, Nawrot 49. 1909—3—2 


pelna dowód Banku Handlowego w 


. dzińskiej 
, mlową % r. 1864 


Łodzi, wydany na imię Wikteryi Zawa- 
na rb. 100, 5% pożyczkę pre- 
ser. 14851 08 43. Zna- 


: lazca zechce go złożyć w adm. „Rozwo- 


ja 19038—3—3 
900 i 10000 rub!i jest do umieszczenia 
na nieruchomości w Łodzi (pieniądz ma- 
łoletnich) 9 74 do 8. Diuga 6 m. 3 od 2 
do 4. 1920—3—1 


Zioty medal 


' pa wystawie kucharskiej otrzymało ma- 


I 


sło z Wilczyce, będące na składzie u 
p. Q. Tauchert 


Mikotajewska 29 m. 25. 
136—d—32 


Nowa kawiarnia 


poleca dobre oblady -na świeżem maśle 
i wszelkie gorące zakąski, bilard na go- 
dzinę 20 kop. Ulica Składowa JM 18. 

Z szacunkiem P. Feder. 
1478—3—3 


kareciane, maści 


rosle, 
sprzedania w majątku Tur, gub. kielecka. 


gniadej są do 
Bliższej wiadomości udziela Kłossowski, 
skład apteczny, Piotrkowska 88. | 
1471—4—4 


Kapeluszown:a 


R,Marszral | 


Z dniem 1 lipca 
1903 r. została 
przeniesiona z 
Piotrkowskiej 

M 123 pod M 
14]. Kapelusze 
modne i obuwie filcowe zawsze na 
składzie. 740—r—15 
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pa 


AAAA 
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Oddział Techniczny Towarzystwa Pakean ak ad WUGCEANY 
; pet ; z 


Ul. Piotrkowska AŻ 3i. 


z , i — poleca — 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 153 œ ŻE . wee: A fa a 
|] 3 cząstkową sprzedaż porcelanowych serwisów. Osoby, ni 
i a Życzące wydać jednorazowo kilkudziesięciu rubli, moza 
nabywać pojedyńcze części wybranego serwisu I przy wy- 
datku kilku rubli miesięcznie dojsć w krotkim czasie do 
Obręczy gumowych: 5. posiadania calego kompletu. 1009-15 


Sklad fabryczny 


Wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegraficznych i azbestowych 


r 


szare | czerwone nowy fason półokrągły i fason plaski, tylko 
w prima gatunkach pod gwarancyą za trwałość, Nowe kompletne 
koła powozowe. Reperacya kół gumowych, bandaży i lakierowa- 
nie we własnym warsztacie po cenach bardzo nizkich, bandaże, 
osie, resory i drzewo amerykańskie do sprych „Hickory“. 


1 77 


RA 4) SIASA CCD 


- O Q A Ja R Mam honor zawiadomić Szanowna Publiczność, iż 
Wyłączna sprzedaż: 673-32-19 V pa Da magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłom w naj- 
i o nowsze modele paryzkie i zagraniczne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 
! "R l Pa i y materyałów, które wykonywane starannie 1 aku- 
resorów, sprężyn i wszelkich stalowych wyrobów fabryki Ą ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 
„Biessora, w Rydze. WN się Szanownej publiczności Wi. Margulies 
Oryginalne szwajcarskie łączniki marki 1247 —25—15 Nowy-Rynek 4, w domu Iufsteina. 


zyl» AL 


Locomobile i maszyny parowe fabryki 


pasów wielblądzich, skórzanych i parcianych 


Dwa „zeddawey i Selca“, w Moskwie 


„obey i S-ka“, w Lincolnie 3—1 Ogłoszenie. 


za. , | w a p cą LA m c] 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i ga- o. , Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
zowe, pilniki, „stal i wszelkie inne techniczne artykuły. : E9 


niniejszem podaje do publicznej wiadomości, že z dniem 15/25 paġ- 
, dziernika r. b. wprowadzony będzie na sezon letni nastepujacy rozkład 
| jazdy pociagów. l 


Cira YY arsaa vyvesili. 


Linia główna, 


i v. | : | | 
i Adi. Richter & G=0:;— Rudolstadt NN Odchodzą | Przycho- . MAG Odchodzą | Przycho- 
zezwolony przez Medycyjną Radę Ministeryam Spraw We- ak zE AI taurs SOR ra e ade aea 
wnętrznych w St. Petersburgu z dnia 2 kwietnia 1902 r. N pociągów A SE GA pociagów BE ua 
4 215; środek ten od 35 lat używany jest z najlepszym skutkiem. z Łódź Koluszki | 22 luszki Łódź 
i Ponieważ nasze lecznicze środki są często naśladowane, | | | 
ki przeto upraszamy Sz. PP. odbiorców, aby przy kupnie zwra- l | ' 
EN cali uwagę na markę fabryczną i dołączoną broszurkę do 5 M. b: m. | 45 MK | 6 MR 
| dE kążdego flakonu i na nasz stempel I. Łuba i S-ka, którym N 2 BRB | o w: gy | g " i 38 o 
h Sj i | ( każdy flakon będzie opatrzonym. 5 9 : 6 50 i rz 32 | i i) o3 | 035 
i i Flakony te są tylko wówczas prawdziwe, jeżeli lewa sj WR e "R | Na o 4 3 
|; JET II s'rena pudełka, w którem się mieszczą, zaopatrzona jest na- N 4 oSE. Sm BR TEE u. wale 5 LE <A A 
BJ lisem „czerwonym F. Ad. Richter & Co. w St. Petersburgu. N 6 12 © 1 56 , MB o 3 | 10 TE 
ZR „Ceny naszych środków leczniczych są następujące: X 8 100 66 1 8 w l ję 47 59 4 | 4 50 
| ie] i | Kotwiczny Pain Ekspeller za A flakon rb. o | M 29 4 B 5 ao | M 9 ' 1 F | 5 ge 
a > SARSAPARILIAN s 2:00 | a 16 % 16 * | 811 17 % | 8 5% [ 
JB „ FERROLA n X 1.40 X 1 a LB 7 | è 33 | a | wo | 
8 „ STOMAKAL > i 1.05 | R nie A NZCE e MANDZE SR A AW. 10 mL a 
F „ KONGO — esencya R 1.05 Linia obwodowa. 
„ KONGO — pigułki > 100 | 
EB Pe, LOKSA » $ 1.00 | | 
o „ KAFIR A i S 1.00 i Odchodzą Przychodzą | Odchodzą |Przychodząj 
te. » INGO — pastylki , A 1.00 ze st. Lódź) na st j ze st 1a st. | 
Se, 2 M SAHHAT 1, n 1 1,00 pociągów 4 z i z ; | pociagów | 20 Bv. na "A 
page , Mydło „Timol, . „. st. -50 || L i Kaliska | Słotwiny || ' Słotwiny |Łódź-Kaliskaj 
___ Handlującym ustępuje się odpowiedni rabat. [Z EEN ERA „I | „| 
REFILIA: F. Ad. Richter & C-o, w Petersburgu |! | T S GA |. a 
i : ulica Mikołajewska 3 16. RO W: 0 | 9 Mo | 5] 5 00 | 6 5 | 
» Generelna reprezentacya na gub. Piotrkowską i Kaliską oraz 54 | 6 61 a O | a: A s- ub OE | 
| W skład główny u J. ŁUBA 8 S-ka, w Łodzi, RE RETE RORY A E 9 R saa, Sal 
| ulica NAWROT 32.  1198—4-12 Lidia Koluszki — Łódź Kaliska | 
| Łódź | NA HE WE SOWA RAGGA 
| Piotrkow AM są EM | Odchodzą Przychodzą NN | Odchodzą przychodząj 
py: Bei Ere ze st. Łódźj ze st. | zaa | ze st. 'na st. Łódź 
a . | : AL i l A i 
= g ej | | Kaliska | Koluszki | 70389" O | Koluszki | Kaliska | 
| ENETEIA PNE: aal R a 22. " b ; 


1) Godziny oznaczone czarnym drukiem, oznaczają czas od g. 6 wiecz. 
0 5 m. 59 rano. = 

! i OER ; | +) Niżej wymienione pociągi łączą się z drogą żelazną Warszawsko-Wie- 

poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- deńską: w stronę Ea. i e ań E T ah i r 

skie, Włoskie —, Vermouth tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- w stronę Sosnowca: M 2, 4 6 8, 3. 7, u i 33; w str nę Aleksan- 

ry krajowe i zaeraniczne. d va: M4 6. 5 | NA on > 9 45 K le sr wW, Stronę LOKSE 

a | | g rowa: Aè 4, 6, 34, 10, 5,7 138, z drogami Nadwiślańskiemi: N 2, 4, 
Wina Erymskie: biale i czerwone od 40 kop. do I rubla za butelkę. Mio- 557, 11, 51, 53, 52 i öt, z linią Kaliską: M 41, 42, 51L i 54. 

dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. a) Bez przesiadania się kursują pomiędzy Łodzią F. i Warszawą M 31, 

32, 33 i 34; pomiędzy Łodzią Kaliską i Ostrowcem Mè 5i i 52; pomiedzy 


EE or awior SE ix ii-i Lodzi Kaliską i Tomaszowem X 53 i 54 
oka: , Oraz wszeikie towary w zakres kolonialny i deli- We wszystkich pociągach znajduja sie wa śkdRWZAGIETA 
katesów wchodzące. Gukier po cenach stałych, fabrycznych. Pocztowe wagony i W RA A NI 5 69 z ? = i 'h klas.. 
i 1 + , , ESD 


ZOO DM A M © w 


J(o8BO1eH0 Lieszypow, I. Joss», 8 Owraópa 1908 r. 
W moczal „Rozwoju,* Piotrkowska X 111. Redaktor i Wydawca W, Czajewskił 


